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STTACW POLTYCZW YEFRAKCI

Bfianfi zgodził się zostać ministrem spraw zagra-
nicznych i warunkowo obiecał zająć się

utworzeniem nowego gabinetu I
ZABIEGA 0 POPARCIE STRONNICTW LEWICOWYCHŚ

IPARYŻ, 13 kwietnia- (De- C Ipesza W. Foresta, koresp. dzien. W BYŁA PANI GIZICKA WY.The N. V. Herald Tribune.

-|

SZŁA ZAMAZ ZA ADWO. |ristide Briand, który już sie-

|

K, *,dxglokromje był premierem Fran ATA E. SCHLESINGER A
cji, podjął się warunkowo utwo-
niania gabinetu ministrów, ta-
Mega, ktéryby otrzymat popar-
cie większości w obu izbach par.
lamentu. Prezydent Doumergue
z początku zaproponował prem-
jerostwo Paulowi Painlere, prze
wodniczącemu izby deputatów,
lecz gdy ten odmówił kategory-
cznie, zwrócił się do Branda.
który zgodził się bez zastrzeżeń
zostać ministrem spraw zagra-
nicznych i jednocześnie zawin-
dom:ł prezydenta, że na drugi
dzień da mu swą odpowiedź, czy
podejmie się również wziąć na
swe barki obowiązki premiera.

Wydaje się rzeczą wątpliwą,
aby Briand został tytularną gło
wą rządu i jednocześnie piasto-
wał godność ministra spraw
granicznych, wiadomem jest je
dnak napewno, że inny, znany
w całym kraju „silny człowiek"
otrzyma portfel ministra finan-

 

 

 

  

sów. Wygląda na to, że będzie
nim Paul Doumer, który spra-
wując w czasie wojny obowiaz-
ki ministra finansów, dał Fran.
cji doskonałą lekcję praktycznej
e).:onomji i którego -nazywają

IJ'leTWUWZOer generała Dawes

D

Jeżeli te dwie najważniejsze

placówki w nowym gabinecie zo

staną zajęte, to wybór premjera

stanie się automatycznie spra-

wą drugorzędną, gdyż rozwiąza-

nie zawiłych wewnętrznych fi-

nansowych problematów, oraz

kwestje paktu bezpieczeństwa i

długówstanowić będą najważ-

niejsze zadania nowego gabine-

tu.

Wczasie świąt wielkanocnych

wypadki polityczne w Paryżu

rozwijały się jak w kalejdosko-

pie. Prezydent Doumergue we-

zwał wniedzielę rano do Pałacu

Elizejakiego Painleve'go i zapro

ponował mu uformowanie gabi-

Wubiegłą sobotę w tutejszym

ratuszu odbył się ślub wybitne

go adwokata Elmera Schlesin-

gera z panną Eleonora Paterson

Gizicką, byłą żoną polskiego ary

stokraty, Józefa Giziekiego. -

I ejsza pani Schlesinger uro

dziła się wChicago. Jest ona

córką pani Robert Paterson 1

wnuczką J. Medil. Brat jej J.

M. Patterson jest wydawcą

dzienników „Chicago Tribune",

„NewYork Daily News" i pary

skiej „Tribune" i skuzynowany

jest z rodziną MeCormick'ów.

Pani Eleonora wzięła ślub z

Józefem Gizickim w roku 1914

a rozwiodła się z nim w Chicago

w roku 1917. Małżeństwo to

miało córkę Felicję, którą ojciec

po rozejściu się z żoną, porwał i

zwrócił matce jedynie na inter-

wencję cara, co tak ją zdegusto-

wało, że mówiła do swych prz

jaciół, iż przysługujący jej ty-

tuł jest dla niej wstrętny i dla

   

  

 

tego woli, by ją nie nazywano

hrabiną, lecz panią Gizieką.

100,000 OSÓB WZIĘŁO UDZIAŁ W POGRZEBIE

PATRJARCHY TICHONA

MOSKWA, 18 kwietnia. -

Wczoraj odbył się pogrzeb Ticho

netu, ale ten odmówił, -Wtedy
(Cing damy na str.  
 

 

tów, dwustu arcybiskupów, bis.
kupów i popów.

   

na, pierwszego patriarchy Kilka tysięcy osóbtłoczyło się

Wszechrosji od czasów Piotra w maleńkiej kapliczce, w której

Wielkiego i ostatniej wielkiej po zwłoki wystawione były na wi-

staci carskiej Rosji. dok publiczny, a tłumy,: oblega-

jące monaster, dochodziły dostu

ysięcy ludzi, to jest liczby, jakiej
stare mury klasztoru nie wtdzia-

ły od roku 181280, w którym le-

y poleona werwały się do

innej Świątyni w celach rabun-
u.

Poraz to pierwszyod czasu swe
go istnienia, rząd bolszewieki po
zwolił na tak olbrzymią manife-
stację religijną,

SOWIETY NIE POZWALAJA NA POCHOWANIE

TICHONA W KREMLINIE

MOSKWA, 13 kwietnia. (De-

pęsza „The N. Y. Tribune"). -

Gdyby nie to, że bolszewicy po

przerabiali stare cerkwie Krem-

linu na muzea, zwłoki patrjar-

chy Tichona spoczęłyby w kate-

drze Wniebowzięcia, największej

* i najwspanialszej świątyni Kre-

mlinu, w której odbywały się

koronacje carów rosyjskich i w

której podziemiach chowano da

wniej patrjarchów.

(Pozbawieni tego przywileju

zwolennicy zmarłego patrjarchy

wybrali dlań miejsce wiecznego

kpoczynku w najmniejszej i naj

starszej kaplicy Dońskiego Mo-

nasteru, w której w ciągu osta-

Wśród podniosłych ceremonij

złożono trumnę pod konkretową

posadzką Dońskiego Monasteru,

do którego władze cywilne zam

knęły go w roku 1922, po po-

przedniem, .

nem więzieniu. Wpogrzebie bra-
ło udział prawie całe duchowień-

stwo Moskwy i miast sąsiednich,
a w jego liczbie pięciu metropoli-

  

 

  

  

tnich czterystu lat pochowano z
(qzin ›dygmitany cerkiewnych
niższej rangi, oraz kilku dobro.
czyńców wschodniego kościoła,

Metropolita Piotr, jeden z 3
członków rady, której patrjar-
cha Tichon powierzył przed swo

Ją śmiercią rządy cerkwią pra-
wosławną, powiedział do kores-
pondenta N. Y. Times'a, że wła

dze sowieckie postanowiły
-

zu
pełnie nie mieszać się do pogrze
bu patrjarchy Tichona i wszyst
kie sprawy

|
mające łączność z

tym pogrzebem pozostawić cal.
kowicie do załatwienia prawo-
sławnemu Auchowieństwu.
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NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  
WARSZAWA, POLSKA

O emigrację do Kanady
Rząd kanadyjski zwrócił się do reg-

du polskiego, z propozycją otwarcia
wstępu dla polskich emigrantów, w
liczbie atoli ograniczonej. Emigranci
mogą się skłudać tylko z włościan
rolników posiadających pewien kapi-
tat dla zagospodarowania sig. Robot-
nicy rolni będą również wpuszczeni
-sie muszą się wykazać sumą 25 do-
Inrów przy wstępie do Kanady.

Polska przystąpi do Rady Morza

Rada ministrów upoważniła kiero»
wnika ministerstwa oświaty, aby w
imieniu państwa polskiego przystą-
pił oficjalnie do międzynarodowej
rady badania morza.
Początkowo główną rolę w radzie

odgrywały Niemcy, które od roku
1914 z rady wystąpiły i obecnie do
niej nie należą. Od roku. 1916 nie

| należy do rady też i Rosja.

MOSKWA, ROSJA

Sowieckie próbne małścistwa
Tutejsza "Prawda", organ rządu

sowieckiego, ogłasza inaugurację pr.
bnego planu trzyletnich małżeństw,
jakie zaczęto zawierać obecnie w
okolicach Moskwy. "Prawda" podaje
wzór kontraktu ślubrygo, który
mniej więcej brzmi tak:

"Ja Siegel Kowaljew, zobowiązuję
się niniejszem utrzymywać Annę Ro-
maneńkę jako moją legalną żonę po-
czywszy od dnia tego i tego.

"Ja, towarzyszka, Anna Romanef-
ka, deklaruję niniejszem moją wolną
i nieprzymuszoną wolę zostania żoną
Siegel Kowaljewa na przeciąg lat
trzech.

"Ja, Siegel Kowaljew uważać będę
przez lat trzy, od dnia tego i tego,
Annę Romaneńko, za swoją żonę i w
tym czasie jako fong traktować ją
będę."
Po trzech latach obydwie strony

mogą się dobrowolnie, na podstawie
powyższego kontraktu, rozejść, lub
ożenić raz jeszcze, względnie wyjść
zamęąż, Plan ten jest wprowadzony

|-dopiero w życie, i nie wiadomo jakie
przyniesie rezultaty.

MOSKWA, ROSJA

Protest Polski
Komisarz spraw zagranicznych

czerin otrzymał protest rządu polskie
go przeciw żądaniu Rosji ukarenia
morderców Wieczorkiewieza i Bagiń-
skiego.

BERLIN, NIEMCY

Rumunją ma regdzić triwmuśrat
„Doniesienia z Bukaresztu mówią,

je na czas choroby króla Ferdynan-
da, krajem ma rządzić tryumwirat,
złożony z królowej Marji, z następcy
tronu Karola i premiera Bratiana.
Plan ten jest kompromisem różnicy
poglądów pomiędzy królem, który
chce abdykować na rzecz swego sy
na, a gabinetem Bratiana, który wy.
stępuje przeciw abdykacji dlatego tyl-
ko, ponieważ następca tronu nie zgm-
dza się na politykę premiera. Glos
rozstrzygwjący w tryumwiracie ma
mieć królowa Marja.

CHICAGO, ILLINOIS

Tragedjarodzinna
Miłość do 40-letniej kobiety i matki

czworga dzieci postała dwuch męż-
czyzn na tamten świat. Jeden padł
z ręki mordercy, a drugi popełnił sa-
mobdjstwo. Kobieta, postrzelona znaj-
duje mię w szpitalu więziennym.
Postrzelił ją kochanek, Marcin Mach,
który mieszkał razem z Józefiną
Smith, pn. 862 Milton Street. Kochał
się w niej i uważał ją za żonę swą,
chociaż ślubu z nią nie wziął. Po-
dejrzewał ją jednak w ostatnich
dniach o zdradę i nie zawiódł się, bo
ona miała jeszcze innego adoratora
w Józefie Stachowskim, zamieszka-
lym pn. 744 Milwaukee, Ave.
Gdy wieczorem Mach powrócił z

pracy, zastał w towa-

BERLIX, NIEMCY

Znaleśli powód du odebranie Polsce
ląska

Swego czasu wdzienniku włoskim
"Popolo d' Italia" ukazał się sensa-
cyjny artykuł, wktórym przypisywa»
no zyskanie śląska przez Polskę flir-
towi żony polskiego dyplomaty z wło-
skim ministrom spraw zagranicznych.

Obecnie Niemcy, wskazując na ów
aitykut, jako dowód postanowili od-
nieść się do Ligi Narodów, by ta im
zwróciła Śląsk, dowodząc, że ten do-
stał się Polsce drogą podstępu.

Lecz nie dość na tem. Niemcy idąc
dalej, starają się dowieść światu, zo
nawet podczas opracowywania trak.
tatu wersalskiego, flirt miał grać
wielką role.. Dyplomaci ulegali pig-
nym uśmiechomń jeszcze piękniejszych
niewiast i szafowali losami narodów.

 

 

 

PARYŻ, FRAXCJA

Francuskie minlsterjum sprawza-
granicznych przeprowadza inwesty-
gucje w sprawie depeszyotrzymanej
tu z Washingtonu, według której pre-
zydent Coolidge miał się wyrazić, że
winowajcami finansowych trudności
Herriot'a są jego poprzednicy. Depe-
sza ta wywołała w całej Francji bu-
rzę protestów, n zwalczający Herriota
dziennik „La Liberte" pod wielkim
nagłówkiem „Bezczelne mieszanie się
Coolidge's do francuskiej polityki",
wyraża nadzieję, że tutejsza amba-
sada amerykańska orzeknie, że depe-
sza ta nie jest autentyczną.

LONDYN, ANGLIA

Katastrofa w kanale La Manche
Wielki angielski netoplan wojenny

wpadł z powodu mgły do Kanału La
Manche. Dwuch mężczyzn wyrato-
wano, dwuch innych, którzy na lata-

TNIA, (TUESDAY, APRIL 16
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ZMIANY W RZADZIE |

FRANCUSKIM |

¢
Edward Herriot, premier Fran
cji, zrezygnował, gdy senat od-
rzucił jego projekty finansowe

wcu się znajdowali, zginęło.

  
W Paryżu aresztowano ro-

syjskiego szpiega

PARYŻ, 13 kwietnia. - Detek-
tywi aresztowali Rosjanina Leziń
skiego w "gdy opuszczał
pole lotnicze w Le Bourget z pli-
ką dokumentów, zawierających
plany francuskiej służby lotni-
czej. Leziński poznał się z pew-
nym inżynieremi prosił go o do-
starczenie mu materjałów dla pra
cy naukowej. Inżynier zgodził się
i dostarczył żądanych materjałów
- ale jednocześnie zawiadomił

    
Aristide , Briand, , siedmiokrotny
premier Francji, któremu prezy-

dent polecił tworzenie rządu

ZAMIENIE JEJ KARE

ŚMIERCI NA DOŻYWOT-

NIE WIĘZIENIE

   

 

wd aa Secont Claas Matter: March Hist, 1914,
at New Tork Post Office. Mew York, N: T.

 

CENA 3 CENTY

NIEMCYGOTOWESAWYJASNIC STA-

NOWISKO SWE WZGLĘDEM POLSKI

 

Twierdzą, że Anglja sprzeciwia się, by pakt gwa=

rancyjny obejmował granice Polski

i Czecho-Słowacji

SAME NIE MYŚLĄ PODNOSIC SPRAWY SWYCH

WSCHODNICH_

BERLIN, 13 kwietnia - (Dspésza kablowa dziennika „Now

York Evening Post") - Kryzys gabinetowy we Francji zapewn

odłoży na pewien czas indagacje Aljantów w sprawie proponowa«

nego paktu gwarancyjnego.

W kołach dobrze poinformowanych sądzą, że rząd niemiecki

gotów jest w każdej chwili zaspokoić ciekawość Francuzów | wy«

tłumaczyć, co spowodowało go do wyrzucenia z projektu pakt!
gwarancyj granic Polski i Czecho-Słowacji i że odpowiedź na t
da się streścić w jednem słowie: „Anglja".

Możebnem jest, że Niemcy nie wypowiedzą tego otwarcie wł
urzędowej nocie, przeznaczonej do wiadomości całego świata, ale
memorandum ich, względnie prywatny komunikat, będzie brzmiał
mniej więcej tak:

„Projekt paktu gwarancyjnego z etykietą: Germa~
ny" nie jest wyłącznie pomysłem niemieckim; powstał onna sku»
tek sugostyj, wyrażonych w roku ubiegłym na konferencji w Lon-
dynie, na której uradzono, że należy czemś zastąpić poroniony
pakt brytyjsko-amerykański, gwarantujący bezpieczeństwo Fran-
cji, naszkicowany na Konferencji Pokojowej.

Pierwotne propozycje Stresemanna mówiły jedynie o gwaran=
cji zachodnich granic Niemiec przez cztery mocarstwa, a mlanc«
wicie Anglję, Niemcy, Francję i Belgję, ponieważ rząd brytyjski,
nie chciał wziąć udziału w pakcie na większą skalę, ani też zo-
bowiązać się w swojem i dominji swych imieniu do utrzymania
siłą oręża obecnego stanu rzeczy we Wschodniej Europie.

Nawiasowo mówiąc, należy stwierdzić, że Niemcy nie patrzą
na proponowany pakt wyłącznie jak na zobowiązanie się szano-
wania nietykalności granic Francji i Belgji, ale jak na zabezpiecze»
nie się przed zamachem na ich własną suwerenność i terytorjum
z drugiej strony, zamachem otwartym, czy też zamaskowanym w
formie nowych ustępstww zagłębiu Ruhryi Nadrenii, ~ :

Niemcy powiedzą tak: „Zanim Francja zażąda od nas korek»
tywy naszego projektu niech się zwróci do Brytanii i postara się
o jej zgodę na to, aby proponowany pakt omawiał także sprawę
iemieckich hodnich, polskich i h ich granie. Czy

Francja woli pakt gwarancyjny na Wschodzie i Zachodzie z pod=
pisem Brytanii, czy też pakt zabezpieczający nienaruszalność gra»
nic Belgji z gwarancją Brytanii, że całość tych granic gotowa jest
ona bronić z orężem w ręku"?

Do wyżej zacytowanego dr. Stresemann doda, że Niemcy nie
podnosiły kwestji granic Polski i Czecho-Słowacji, które to za-
gadnienie, zdaniem Niemiec, wywlekają nieprzychylna im prasa
francuska i polska, w celu nie dopuszczenia dg zawarcia paktu gwa

 

 

 

 

policję. !

, ATLANTA, 13 kwietnia-Ska-
W Paryżu chcą utworzyć pro- zana na śmierć przez powieszenie

i i za zamordowanie swej teściowej,
wizoryczny gabinet w celu 52zamordowanie swcj teścioweł:

przyjęcia reformy dniu Wielkiejnocy wiadomość, że
rancyj w ń sporu granicznego
 

gubernator Clifford zgodził się na
sugestję komisji. więzienia stanu
Georgia i zamienił jej karę śmier

finansowej
  

 

PARYŻ, 13 kwietnia. - Prezy-
dent Doumergue wezwał dziś do
Pałucu Elizyjskiego senatora de
Monzie, który był ministrem fi-
nansów w gabinecie Herriot'a i
zaproponował mu utworzenie pro
wizorycznego gabinetu na jeden
dzień, w celu przyjęcia projektu
prawa, przewidującego powięk-
szenie cyrkulacji banknotów.
Na krok ten zdecydował się pre

zydent Doumergue po wizycie-
którą mu złożył p. Brjand, pro-
sząc o kilka dni zwłoki, niezbęd-
nych mu do uformowania nowe-
go gabinetu, Twierdził on, że mu-
si porozumieć się jeszcze z wie-
loma przywódcami różnych stron
nictw politycznych i obiecał o
Gej wieczorem zdać sprawozda-
nie ze skutków swych zabiegów.
«--- aad

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

ci na dożywotnie więzienie.
Guberngtor, ogłaszając powyże

szą decyzję, zaznaczył, że aczkol-
wiek rekordy sądowe wykazują,
iż pani Hughes jest winną mor-
derstwa, on zaś nie podziela sen-
tymentu, który robi z kobiety
winnej morderstwa bohaterkę, -
jednakże w danym wypadku za-
chodzą okoliczności łagodzące
które pozwalają na zamianę ka-
ry śmierci na dożywotnie węzie-
nie.

   

Sowiety skonfiskowały fa-

. brykę amerykańską

MOSKWA, 13 kwietnia.-Rząd
sowiecki przejął na własność fa-
brykę hamulców powietrznych
Westingouse'a w Jarosławiu, do
kąd została ona przeniesiona z
Petersburga w roku 1919.

 

  

 
rzystwie Józefy, więc wziął rewolwer
i strzelił do Stachowskiego, kładąc go
trupem na miejscu, postrzelił Józe-
fing, m następnie sobie polnął w łeb,
W kilka minut skonał

BUKARESZT, RUMUNIA
Bunt. marynarzy

Władze rumuńskie w porcie Con-
stanza otrzymały doniesienie o buncie
rosyjskich marynarzy przybyłych na
okręcie angielskim. Wysłano uzbro-
jonych marynarzy pod dowództwem
oficera, którzy rozbrośti buntowników.
Śledztwo wykazało, że buntownicy,
którzy dawniej przydzieleni byli: do
floty generała Wrangla postanowili
zamordować swego komendanta, bo-
czem zająć okręt i wrócić ze zdoby.
czą do Rosji, W tym celu jeden z
marynarzy zbliżył się do swego prze-
łożonego z zamiarem uduszenia go.
Plan ten jednak się nie udał. -Z wiel.
ką trudnością udało się buntowników
rozbroić i uratować kapitana, który
znajdował się w poważnem niebezpie›
czeństwie.
-__________

Pamiętajcie o Komitecie Im.

JézetaPiłsudskiego

 

 

 

Tragiczna śmierć Kuruszwili'ego

 

WARSZAWA, - (Pocztą), -
W cukierni Aleksandra Komoro-
wskiego, mieszczącej się pn. 26
przy ulicy Nowy Świat, padł u-
godzony 4 kulami znany powsze-
chnie poeta gruziński i działacz
społeczny, były redaktor „Głosu
Wschodu", 34-etni Sergiusz Ku-
ruszwili,
Tragiczny zgon tej dobrze zna-

nej całej Warszawie postaci, po-
ruszył opinję publiczną. Zabity
znany był głównie z żywej dzia-
łalności politycznej i literackiej
i trudno wprost było przypuścić.
że poza nig znajdował czas i o-
chotę, by wchodzić w jakieś zw
zki z życiem w tak
nej formie jaką odsłonił tragicz-
ny wypadek,
Stosunki jego z zabójcą, p. Ste-

fanem Le Brunem i jego żoną, na
wiązały się i zacieśniły na sku-
tek usilnych starań i zachodów
ze strony Le Brunów; zaś miękki

  

 

charakter Kuruszwili'ego atrud-
niał mu zerwanie tej znajomości.
mimo wielokrotnych uwag o jej
niewłaściwości ze strony rodziny.
Brat ś. p. Sergjusza, student wy-
działu prawa Uniw. warsz., wy-
raził mniemanie że zamach na
brata miał nietylko osobisty cha-
rakter, choć dotychczasowe do-
chodzenia" nie wykryły innych
śladów.

$. p. Sergjusz skarżył się do
brata, że od jakiegoś czasu był
śledzony przez jakichś tajemnie
czych osobników, którzy dopy-
tywali się w hotelu „Montreal",
gdzie mieszkał, interesując się je-
Ro domowem życiem. Na tej pod-
stawie brat buduje hipotezę, iż
$. p. Sergjusz, padł ofiarą politycz
nego wyroku, do wykonania któ-
rego przeciwnicy jego posłużyli

|się Le Brunem, z którym splot
| wypadków postawił go ay tragic
i nym konflikcie osobistym,

 

 

go i pr
dzy Francję i

Rezerwacje Niemiec w sprawie przywileju zmiany granie przy
pomocy środków pokojowych, nie dowodzą bynajmniej, że Niemcy
noszą się z zamiarem podniesienia tej kwostji. Świat musi się zmie-

zapomogi, dla: ostedleńców

nić i stać się niepodobnym do dzisiejszego, aby pozwolić na zmianę
granic Niemiec na wschodzie, czy to przy pomocy bezpośrednich,
portraktacyj, czy też sądu polubownego Ligi Narodów.

 

JANA RESZKE POCHOWANOW PARYŻU:

Q
HERRIOT OBIECAL PO-

PARCIE _BRIAND'OWI

PARYŻ, 13 kwietnia. (Depe-
sza Stow. Prasy). - Pierwszą
osobą, z jaką .Aristide Briand
zobaczył się po rozmowie z pre-
zydentem Doumergue, w
której ten zaproponował mu u-
tworzenie gabinetu, był Edward
Herriot, którego porażka w se-
nacie spowodowała obecny kry-
zys. polityczny.

Herriot, który w dalszym cią
gu jest przywódcą grupy 140 ra
rykalnych socjalistów w izbie,
zapewnił Brianda, że ten może
liczyć napewno na poparcie je-
go partji.

Briand nie konferował z żad-
nym przedstawicielem prawicy
ani w Izbie deputatów, ani w se
nacie, ale wyraził się, że polity
ka jego nie będzie ani radykal-
ną, ani socjalistyczną. Będzie on
się trzymał programu „demo-
kratycznego", to jest platformy
która doprowadziła do wyboru
stronnictw lewicowych.

Wielka emigracja do Au-

stralji

LONDYN, 13 kwietnia, - Na
mocy umowy pomiędzy rządem
Anglji i rządem Austr około
pół miljona mieszkańców Anglii
będzie przewiezionych w ciągu
bieżących 10 lat do Australii.
Rząd Anglji poniesie koszta prze
wou, a rząd Australji wyasyg-
nuje 170 'miljorow dolarów <na

 

 

 

PARYŻ, 13 kwietnia. - Jan
Reszke, sławny śpiewak polski,
który zmarł w Nicci, przeżywszy,
76 lat, został pochowany w Pas
ryżu na cmentarzu Montparnas-
se. m

W pogrzcbie wrigty udziat thi»
my publiczności, wśród których
były setki dawnych uczniów

już szeroką sławę.
Ośmiu studentów, którzy brali

udział w ostatniej _produkcji
„Don Giovanniego" Reszki w
Cannes i Nicei, nieśli trumnę,
Zzl-kilka dni odbędzie się w

Paryżu uroczysta publiczna aka»
demja ku czeń zmarłego, +
 

maica do Babylon

_

|
pos... i

Od dnia 21-70 maja wszystkiś
Pociągi kolei Long Island kursu»
Jace pomiędzy New Yorkiem,
Brooklynem i miastem Babylon
będą poruszane elektrycznością,
Gdy przed kilku laty zelektry

zowano pierwszą dywizję tej ko
lel do Jamaica to miejscowość
ta z tego powodu nadzwyczaj się
rozrosła i dziś około 50,000 osób
pracujących w New Yorku, mie
szka w Jamaica, skąd codziennie
koleją elektryczną przejeżdżają
wygodnie do pracy. P
Elektryzacja drugiej dywaźji

dg miasta Babylon bez wątpie-
nia przyczyni się w wielkim sto
pniu do rozwoju tej miej

Canin *Kaza J
 

cz
   

RXi

' Elektryfikacja kolei z Jaś *-

 

zmarłego. Wielu z nich zdobyło -
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"row. SPIEWU

ECHO"
W NEW YORKU, urządza

WIOSENNY

ONCERT

BAL

__w SOBOTĘ

16-60 KWIETNIA
Początek o godz. 8-0) wiecz,

W DOMU
NARODOWYM

19.23 St. Marks Place
w New Yorku

P. Morja Kalediw-Rorborika,
soprano światowej sławy solistka

operowa
P. K. Zimmoch

Wybitny: tenor: polski
Tercet Smyrzkowy, pod dyr. prof.

0. Wyszebrada
Wiejska" a la Namy«

ułowczyków, oraz wiele innych
atrake)i

  

„WIEJSKA ORKIESTRA"

Tak, „Wiejska Orkiestra" ala
Namysłowczyków, będzie nieby:
wałą dotąd atrakcją na Koncer-
cie i Balu Tow. Sp. „ECHO", w
dniu 18ym kwietnia, w pierwszą
sobotę po Wielkanocy, w Domu
Narodowym, 19-23 St. Marks PL,
w New Yorku.

Jak zawsze, tak | tym razem
komitet koncertowy postarał się
o bogaty, a przedewszystkiem do-
borowy program koncertu.
A więc: udział weźmie, dwin:

towej sławy śpiewaczka operowa.
MARJA E. KALEDINE-

RACIBORSKA; p. K. ZIMNOCH,
sławny tenor, posiadsjący miły

° i aksamitny głos i tercet smycz
kowy „SHIRZ TRIO". Oprócz te-
go, chór „Echo" odkpiewa nastę-
pujące pieśni: „Gdym raz spoj<
rzal..! - wale z akompanjamen
tem orkiestry 1 .,
Kto pragnie prawdziwe

duchowej i wesołej, a miłej zaba:
wy, w prawdziwie swojskiej, to-

   

< warzyskiej atmosferze - niechaj
śpieszy na KONCERT I BAL
Tow. 6p. „Echo", w dniu 18-ym
kwietnia, b. r.

Zawiadomienie
Piprwsza Polska Szkoła Baletowe

w New Yorku. pod kierownictwem
panny Lunt Nestor podaje do wiado
mości ogólnej, że warunki 1 wpley
są ułatwione 1 wpisy nowych uczenie
odbywają się w środy 1

  

piątki od 5 do 7 godziny, w Polskim
Domu Narodowym. Program stkoły
bardzo obszerny, tafce polskie, obco»
narodowe, plastyczne,
orjentalne
ki, -charakteryzacji

klasyczne,
dla -starszych

Przyjmuje się dziewczynki i. chlop
ców od sześciu lat.

Cel szkoły nie tylko jest przyg›
towywać na scenę,lecz rozwijać jak
w dgieciach tak i w dorosłych gięte
kość, eleganckość, zgrobność, poczu-
cie rytmu i kulturę ciała. Wykłady po
polsku. Metoda pierwszerzędna.
 

Sąd odrzucił żądanie uwol
nienia Wm. D. Shepherda

Sąd najwyższy stanu Illinois.

klasa kompozycji, mimi

 

OBRAZKI -
NOWOJORSKIE

oodziennie szkleuje
WŁÓGZĘGA

   
Szanowny Panie!

Piszę do Pana wielką prośbę.
Mam czworo dzieci małych. Je-
stem bardzo słaba 1 robić koło |
nich nie mogę. Dzieci marnują k
sig, az mi tal patrzeć. Wiem, |
że Pan zna dobrych ludzi, gdy w
pomyślałam, re łzami, że musia-
łabym je oddać do purhausu, po-
myślałam, że lepiej, żeby ludzie |
dobrzy i Polacy zebrali, prędzej |
niż mają więdnąć w purhausie i |
żeby te dzieci przyjęli za swoje, |
a Pan by uważał, żeby w dobre |
ręce się dostały. Ja ich nie wycho W

wam | nie wykarmię, to widzę.

Proszę mojego pisma nie ogła-

szać w gazecie. _Codziennie

czytam te "Obrazki" nowojor-

skie co Pan pisze i mam jedyną

nadzieję szczęścia dla mych

dzieci w Panu, Zasylam serde-

czne pozdrowienie i życzę Weso-

tych Świąt,
« «

Smutny to zaiste obrazek

Wielkiem jest nasze zadowo-

lente, iż tej kobiecie pomożemy.

Jednak odrzucamy jej prośbę!

Dzieci nie oddamy!!

Przygarniemy je, damy jej

sposobność poratowania zdro-

wia.
Zaopiekujemy się jej dziećmi.

Po kilku latach, gdy podro-

sng, zaczng pracować, będą jej

podporą i radością na starość.

Pozostanę na zawsze jej

dziećmi.

Po zbadaniu stosunków zaj-

miemy się niemi i prawdopodo-

bnie przyjmiemy je do ochronki.

Jeszcze trochę cierpliwości.

Nie dopuśćmy do tragedii ro-

dzinnej.

Nie opuśómy tych dzieci.

Jeżeli rzeczywiście matka wy-

chować ich nie może, to MY

wspólnemi siłami je wychowa»

my.
kk e

Przyszła do mnie młoda ko-

bieta z prośbą o pomoc.

Przyjechała /przed /kilkoma

miesiącami z Polski, jest dobrą

szwaczką, pracowała w Warsza-

wie w pierwszorzędnej pracow-

ni krawieckiej, umie szyć na

maszynie i zna się na robocie

przy jedwabnych -sukniach.

Mąż obecnie jest bez zajęcia.

Dziecko gddaje do ochronki

dziennej Sama zarabia $14.

Bardzo mało. Męczą się.

"Powiedziek mi, ażebym się

udała do Pana, mówią, że Pan

zna bardzo dużo ludzi, więc mo-

że Pan i przy sposobności znaje

dzie dla mnie lepsze zajęcie, bo

się tak męczymy, $14, a ja nie

znam języka angielskiego, no-

wię TYLKO PO POLSKU, więc

nie mogę pracy znaleźć."

Obiecałem jej, że znajdę dla

niej zajęcie.

Wiem, że na ten apel odezwie

się dużo ludzi, którzy chętnie

pomogą rodacrce. -Nie dadzą

jej cierpieć dlatego, że umie

TYLKO PO POLSKU.

Przyszła jak do przyjaciół

swoich, obca tu, niedośwladczo-

na, nie znająca języka.

W waszem imieniu obieca»

łem jej, że znajdziemy lepsze,

popłatniejsze zajęcie.

LISTY

i Do Wydziału Oświatowego
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Panna Mary Lanu została odzna~
czona -na konkursie -piękności,
urządzonym przez gazetę amory:
kańską „China Presa" w Stang
haju i zaangażowana do kom

panji filmowej

 

OCHRONKA

Robotnicy zajęci w Merit Silk

Hosiery wysłali obywatela Tom-

czyńskiego z darem wielkanoc-

nym dla dzieci, które mają za-

mieszkać w naszej ochronce.

Przyniósł 28 dolarów od swoich

towarzyszek | towarzyszy pra-

cy, 28 cegiełek do budowy o-

chronki.

Przyniósł również dar 18 dola

row od robotnic i robotników,

pracujących wProper Silk Ho-

siery w Elmhurst.

Jeżeli każdy  uświadomiony

robotnik dzielić się będzie swym

zarobkiem z tymi, którzy jesz.

cze pracować nie mogą, jeżeli

z każdego sutego stołu spadnie

okruszyna dla sierot.

Będziemy w stanie w najkrót-

szym czasie podwoje Ochronki

otworzyć i przygarnąć w Wa-

szem imieniu te dzieci opusz-

czone.

Choć wiem, że nie czekaliście

na moje podziękowanie 1 że z

własnej woli l z własnego prze-

konania to zrobiliście... dzięku-

ję Wam!

   

  

  

 

  

   

OCHRONKA

M. Ostrowska ........ -3.00

J. Baker ........ . 2.00

Tomczyński, kolekta:

J. Burchardt ..

L. Kwaczyski .

G. Stahle ....

J. Kwiatkowski .

F. Motylifiski.

F. Małkiewicz ....

K. Kulawiński

A. Frączkowski .... 2.00

J. Miller : .. . 1.00

F. Burchardt .. 1.00

F. Burchardt .. . 1.00

6. Zakrzewski . 1.00

8. Tomczyński . 3.00

K. Jasiński ..... 2.00

L: Graff . 2.00

0. Eresman 1.00

W, Kornacki . 2.00

A. Donet . 2.00

A. Rosenberg 2.00

T. Benke . 1,00

J. Kuczyński ...... 2.00

W. Gruberski . 2.00

F. Woźniak ..... 2.00

K. Hruślitski 1.00

L.. Motyl. zu 1.00

J. Baraszewska . 1.00

 

Zawiadomienie

Oddział "Pod Jeden Sztandar", r.
32, 2. $. P., urządza zabawę

   
ną, w sobotę, dnie 25-50 kwietnia,
1986 r., wsali Yorkyllle Forum, po.
217 East Street, pomiędzy Se
cond 4 Third: Aves, w New Yorku
Początek zabawy o godzinie &e) wie
czór. Wstęp 50 centów z garderoby.

KOMITET
 

Od 11 dni niema żadnej wia-

domości z okrętu

,Arcturus"
 

Okręt , Arcturus", na pokła-

dzie którego znajduje się Wm.

 

IA, (TUESDAY, APRIL 14), 1925.

 

 

Dzisiaj

51

świątecznych i zabawach?

puszczano pasa wszędzie.

 

: OCHRONKA

|

| Jakże się czujesz dzisiaj obywatelu, po ucztach

Kosztowało bo i kosztowało...

Jeden raz są Święta Wielkanocne na rok, więc po-

Nie wiem ile wydałeś na przyjęcie swoich gości.

Nie mam pojęcia ile kosztowały święta...

Wiem, że nie wyrzuciłeś grosza, o ile do ogólnych

wydatków dodałeś JEDNEGO DOLARA na Ochronkę.

Jeżeli w nastroju świątecznym, w hucznem gronie

przyjaciół zapomniałeś .0 zapomnianych dzieciach,

możesz jeszcze DZISIAJ datek swój postać.

  

Dotychczas i

1244 |.

  
 

Podpalacz wywołał panikę

wśród mieszkańców górnej

części miasta

Policja poszukiwała całą noc

człowieka, który spowodował po-

żar pięciu domów spartamento-

wych.

Wieść o pojawieniu się taje-

mniczego podpalacza rozniesła

się lotem błyskawicy, w następ-

stwie czego zapanował prze-

strach wśród mieszkańców oko-

licy Columbus Ave., Amster-

dam Ave, i 108rd St., gdzie w

ostatnich czasach pożar jest

bardzo częstym gościem, Mic-

szkańcy rzeczonej dzielnicy mia.

sta strawili całą noc na czuwa

niu, w oczekiwaniu poźaru.

  

Doktor Edward S. Cowles,

specjalista od chorób nerwo-

wych, proponuje budowę

Szpitala Episkopalnego

Projekt budowy szpitala dla

chorych cieleśnie I duchowo uja

wniono dzisiaj, gdy kościół St.

Mark's na Bouverie rozesłał o-

kólnik do publiczności z wezwa-

niem nadsyłania składek na fun-

dusz budołry szpitala - kliniki,

kosztem pięciu miljonów dola-

rów, dla ludzi wszystkich wyz
nan,
Wobec niezakończonej jeszcze

zbiórki na nową katedrę Jana
Bożego, projekt ten zapewne nie
prędko będzie zrealizowany.

  

 

Panna Ada, córka Otto Heize,
króln miedzi, wychodzi zemąż za

1 Ira Follette Warner z New Yorku
 

| W sprawie zaginionego
Miluskiego

w Informacje udzielane przez

| Williama Mahona, szofera, roz-

wiązały tajemnicę -zniknięcia

małego trzyletniego Maluskie-

go. Mahon poznał z fotografii

, zamieszczonych w gazetach pa-

nig Jones i Maluskiego. Oswiad«

czył on policji co następuje:

"W niedzielę wieczorem, dnia

22-50 marca, mniej więcej o go-

dzinie 8:30, do jego samochodu

stojącego przy 178th St. i Ft.

Washington Ave, wsiadła ko-

bieta z płaczącym chłopczykiem.

Dziecko nie przestawało krzy

czeé. Kobieta zdawała się być

zdenerwowaną i nie wiedziała

dpkładnie dokąd kazać jechać.

Wkońcu rozkazała szoferowi je-

chać na południe Jerome Ave.

Przy 166th St. kobieta wysla-

dla z dzieckiem i skierowała się

ku 167th St. Opowiadanie Ma-

hona potwierdza dziesięciolet-

nia Anna Logan, które widziała

panią Jones, jadącą samocho-

dem z Sonny Maluskim.

 

 

POR

 

Baseball

W Stanach Zjedn. pierwszym

dniem wiosny, jest dzień, w któ-

tym rozpoczyna się sezon gry w

pilke. Dla Amerykanina dniem

tym, w bieżącym roku, jest wto

rek 14-go kwietni, bowiem tedy

tak zw. „Major Leagues" rozpo-

czynają sezon o szampionat base

balowy.

W New Yorku, klub Yankees

otwiera sezon w stadjum w

Bronx, z klubem Washington

Senators, który zeszłej jesieni

wygrał tytuł szampionów świa-

ta w tak zw. „World's Series".

Drugi klub nowojorski, Giants

1 klub brooklyński, rozpoczynają

sezon swój na obcem teryto-

rjum.

Według obliczeń znawców i

krytyków _sportowych, -New

York Giants, wyglądają już ja-

ko klub szampionów. Przepowia-

dają oni, że Giants wygrają

szampionat ligi National, co już

zrobili cztery lata z rzędu. New

York Yankees, mają dobrą szan

sę zdobycia szampionatu ligi

American, chociaż |dziewiątka

waszyngtońska jako szampion

zeszłego roku, spodziewa się po-

wtórzyć zwycięstwo.

Przepowiednie te ukazują się

w pismach każdej wiosny i zwy-

kle są trafne. Jednak, ze wzglę-

du na wzmocnienie wszystkich

klubów, rezultat szampionatów

 

 

będzie nie pewny aż pod koniec

sezonu.

Dziewiątka Brooklyn Robins,

wzmocnfona znacznie nowym ta

lentem basebalowym, przedsta-

wia się dosyć imponująco.

Philadelphia Atleties, w lidze

American przedstawiają się dzi

siaj o 50 procent silniejszym

klubem, aniżeli przez ostatnie 5

lat.

- Kluby,  Chicagoski, „Cubs",

Pittsburgh, Cincinatti, Detroit

i Boston Braves, również cieszą

się nadzieją wygrania szampio-

natu.

Babe Ruth chory

Powracając z treningu wio-

sennego, z Południa, Babe Ruth

najsłynniejszy „walipiłkarz", i

bożek młodzieży amerykańskiej,

zachorował na influenzę, w po-

ciągu zdążającym do New Yor-

ku, Kryzys choroby ominął go, i

spodziewanem jest, że lada dzień

wyjdzie on ze szpitala, by zno-

wu elektryzować widzów swą

grą w baseball.
 

Polacy „basebaliści"

Cieszy nas że z każdem sezo-

nem basebalowym, coraz to wię

cej Polaków wybija się na wyt-

sze stanowiska w narodowym

sporcie amerykańskim.

Pisaliśmy w ubiegłym roku o

Kowalewskim, Toparcerze, Quin

n'ie, O'Rourke, Adams, Boley,

Whitey Witt, Grabowskim, jed-

nym i drugim i o wielu innych

basebalistach z polskim! i obce-

mi nazwiskami, pochodzenia

polskiego.

rzy wybili się wysoko, są Ogro-

dowski, który przystąpił do klu-

bu Boston Red Sox i Urbański z

klubem Jersey City, ligi Interna

tional, Précz tych dwuch, z pe-

wnością jest wielu innych, o któ

rych dowiemysię niebawem. -

Skoro otrzymamy nazwiska no-

wych, ogłosimy je na tem miej-

seu. Trzeba wiedzieć, że wyżej

wspomniani są graczami pierw-

szorzędnymi i że przynoszą oni

polskości chlubę. Są oni dosko-

nałą reklamą naszej tężyzny w

życiu amerykańskim,

Babe Ruth spał siedem

godzin

Biuletyn szpitala St. Vincent

głosi, że szampion piłkowy, Ba-

be Ruth, którego wczoraj przy-

wieziono do szpitala w ambulan

sie z dworca Pensylwańskiego,

spał całą noc, i że można liczyć

na jego wyzdrowienie.

Pani Ruth, w towarzystwie

swej 4-letniej córeczki, zapowie

działa na dzisiaj swoje  odwie-

dziny małżonka. 

 

 

Najnowszymi graczami, któ- !

---
POTRZEBUJESZ

PIENIĘDZY
w zwi z nastaniem wioany pres
cięcnie kazdy domma zwiększone wy-
datki, na odtwieżenie miesiania,
placenie podatków i na sxkupno nor
wego ubrania

więc ludzi postuguje się tek
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uratowato corke od udu-

szenia sig gazem 4

36-letnia Anna Rieger, roz-
wódka, przyszła do przekonania,
że ciężko jest żyć na świecie,
postanowiła więc odebrać sobie
życie. Napisała ona list do przy-
jaciółki, w którem wyjaśniła
przyczyny |tego rozpaczliwego
kroku, poczem w mieszkaniu
swem 530 West 124 ul. pootwie
rała palniki pieca gazowego, po-
lotyla się do łóżka z sześciolet-
nią córeczką Rosalie.

Pani Rieger już nie żyła, gdy
policjant, przywołany przez są-
sladów. otworzył drzwi mieszka-
mia. Ale córkę pani Rieger o-
chroniła od śmierci ta okolicz-
ność, że Rosalie, tuląc się do be
na matki, zasłaniała dopływ ga-
zu do nożdrzy, względnie osła-
biła siłę gazu, wdychając go nie-
jako przez filtr prześcieradła.

- ASPIRYNA *

Strzeżcie się imitacji

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
blotce, nie otrzymujesz prawdzi.

| wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały 1
przepisywanego przez lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy lata
na:
Zasiębienie BólGłowy -zgi
Ból Zębów Luosbgo
Ból Uasu Reumatyzm
Newralsję Bóle Wownętrene
Przyjmujcie tylko "Bayera"

Tabletki Aspiryny. Katda cals
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki. Wygodne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kil-
ka centów. Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 1 100
tabletkami. Aspiryna jest mar.
ką ochronną wyrobów Baye
ta Mononceticacidester Salicy.
Neacid. !

 

LehighValley

WYCIECZKA do

W I L K E S - B A RR E

i S CRANT0N
w niedzielę, 19-g0 kwietnia

$3.60 W OBIE STRONY
Bllaty te są watne tylko na rpacjaie

ym. pootagu w obie stron
11.49 w nocy w sobota,
(Hudson Terminal tylko)
Odchodzi r Jeresy Cy

    
las w południe wosie
Tec i Sele 189"

„Nowego
Szanowni Panowie:

Niniejszym 'przesyłamy _po-
dziękowanie za przesłane na
nasz apel książki dla bibljoteki
na Ellis Island. Załączamy jed-

odrzucił prośbę uwolnienia na za
sadzie , habeas corpus" opieku-
na i spadkobiercy pani Emmy
MeClintock, miljonerski, sieroty,
ponieważ obdukcja jej zwłok wy
kala dostateczną ilość trucizny

Po dzwonió
Bryant 4212 lub Gortienat 2588

LehighValley N

Railroad /
ofTheBlackDiamond

Beebe i grupa uczonych, stano-
wiących ekspedycję oceanogra-
ficzną z ramienia Zoologlczne-
go Towarzystwa w New Yorku,
od 11 dni nie daje znaku życia

 

 

do zabicia kilka osób.
Wm. D. Shepherd oskarżony

jest o zamordowanie pani Em-

my McClintock przy pomocy mi

krobów tyfoidalnych.
w.erp orzzao

Pamiętajcie o Komitecie Im.

' Józefa Piłsudskiego

" omnnick THEATRE, 65 went sek. 0,
Wiecz 1:30, po pol. w #rody 1 soboty 130

w o c # s 8 6 i 0 N AL
serwowanie Ameryki
prees ohcokralowce

; powk® Po
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nocześnie spis książek, którego
kopię wraz z książkami posyła-
my na Elis Island.

Z poważaniem
K. Wanda Wojcieszak,

Kierowniczka Polskiego Od-
działu Forelgn Language

Information Service

Niniejszem zawiadamiam wszy:
stkich członków, że posiedzenie
kwartalne Twa Św. Stanisława
B. i M. gr. O2ga odbędzie się dnia
15-g0 kwietnia, b. r. to jest w
środę, o godz. Bej wieczór na sali
Domu Narodowego pod ur. 724
-- 5 Ave., w South Brooklynie.
Upraszam, ażeby żadnego człon

ka oa tem posiedzeniu nie
kło, gdyż mamy dużo ważnych

 

  

spraw do załatwienia i ładną
do ig" * :*

o sobie.

Ostatni raport kapitana okrę-

(u, że jest wszystko w porząd-

ku, otrzymano 29 marca, gdy

,Arcturus" znajdował się 200

mil na południe od Panamy,

skąd płynął do wysp Galapagos

na Pacyfiku, 780 mil na zachód

od Equadoru.

Pomimo wysiłków stacji te-

legratu bez drutu, w ostatnich

dniach nie udało się nawiązać
komunikacji z „Arcturusem".
Członkowie -Stowarzyszenia

Zoologicznego w New Yorku
nie byli w stanie wyjaśnić ta-
jeraniczego milczenia uczonych,
gdyż poprzednio codzień nadsy«

tali wiadomość o sobie na stację

Independent Wireless Co., w E.

Moriches, L. I.

 

 

 

  

 

  

Najkrótsza droga do Polski
PRZEZ NAVRE o GDTNI

na ogromnym parostatku
FRANCE ..... 18 Kwietnia

  

Triecla klasa urządzo
mT T ott UntabhaAres "se.
si <a FRANCUSKA

1 2ARCUS59
Po bliższe szczegóły się do

  
  

19 STATE STREET
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(Ciąg. dalszy),

- Och! zamilcz pani, zamilcz!-rzekł
książę. - Jeżeli jestem szczęśliwy wsku-

tek pomyłki, nie bądź tak okrutną, aby wy
prowadzać mię z błędu. Wszakże powie-

działaś pani sama, że wciągnięto mnie w

sidła; może położę tu moje życie... Bo, słu-
chaj, to dziwne: od pewnego czasu mie-
wam wizje śmierci,

I książę westchnął westchnieniem

smutnem i ujmującem zarazem. :

- 0! mój Boże! - wykrzyknęła An-

naAustrjaczka z akcentem przerażenia,
które dowodziło, że książę obchodzi ją bar

dziej, aniżeli mu to chciałaby okazać.

- Nie mówiłem tego bynajmniej dla-

tego, aby panią przestraszyć... nie; śmiesz-

nem jest nawet, że o tem wspominam, al-
bowiem, chciej mi pani wierzyć, nie przy-

wiązuję wcale wagi dopodobnych snów.
Ale słowo, jakie wyrzekłaś, pani, nadzieja,

jaką mi dałaś nieledwie, godne są wszel-

kiej zapłaty, nawet, gdyby miało nią być
moje życie. .

- Zatem - rzekła Anna Austrjaczka

-i ja, książę,i ja mam przeczucia, i ja mam

sny. Śniło mi się, że widzę cię, zbroczo-

nego krwią, rannego.

- Nożem w prawy bok, nieprawda?

- przerwał Buckingham. .

- Tak jest, miłordzie, tak właśnie, no

żem wprawy bok. Ale któż mógł panu po-

więdzieć, że miałam taki sen? Zwierzyłam

się z niego tylko Bogu jednemu w moich

modlitwach. 1
- Nie pragnę nic więcej. Kochasz

mnie, pani, i to dosyć.

- Ja pana kocham?
- Tak jest, pani, Czyż Bóg zsyłałby

pani te same sny, co i mnie, gdybyś mię

pani nie kochała? Czyż doznawalibyśmy

tych samych przeczuć, gdybyistnienia na-

sze nie były złączone serdecznymi węzła
mi? Kochasz mnie, o królowo i będziesz

opłakiwała śmierć moją.
- Och! mój Boże! mój Boże! - zawo

łała Anna Austrjaczka. - To już ponad

moje siły! Słuchaj, książę,zaklinam cię na

imię Boga, oddalsię, odjeżdzaj! Nie wiem,

czy cię kocham, czy cię nie kocham,ale to

jedno wiem, że nigdy nie złamię przysięgi.

Miej więc litość nademną i oddal się. Och!

gdyby nieszczęście jakieś spotkało cię tu,

we Francji, gdybyś zginął we Francji i gdy

bym musiała przypuszczać, że to twoja mi-

łość dla mnie stała się powodem twej śmier

ci, nie pocieszyłabym się nigdy, oszalała-

bym. Odjeżdzaj zatem, odjeżdzaj! błagam

cię o to. N
- Och! jakżeś piękna w tej chwili!

Och? jakże cię kocham! - zawołał książę

Buckingham: -> , .
. _ - Oddał się, oddal sig! blagam cig 0

to! A później powracaj; powracaj jako am

basador, powracaj jako minister, ale powra

caj w otoczeniu gwardji, która będzie cię

broniła, w otoczeniu służby, która będzie

czuwała nad tobą: wtedy nie będę już zmu

szona obawiać się o twoje życie, wtedy bę-

dę szczęśliwa, mogąc cię znowu zobaczyć.

- O! pani! czy prawdą jest to, co

mówisz?
„- Tak... -„
-Dobrze zatem! daj mi pani jakiś za-

kład w dowód twojej łaskawości, jakiś
przedmiot,należący do ciebie, który mi hg-
dzie przypominał, że to, co przeżyłem, nie

było tylko sennem marzeniem... jakiś
przedmiot, który nosiłaś sama, a który ija
jakże będę mógł nosić przy sobie, więc pier
ścionek, naszyjnik lub łańcuch.
+- Natychmiast?
„- Tek. w
- A czy. odjedziesz pan, jeżeli dam

panu to, o co mię prosisz?
-Tak jest.
- Wyjedziesz pan z Francji i powró-

cisz do Anglji? --
- Tak, jest, przysięgam!
- Zaczekaj pan zatem... zaczekaj.
Anna Austrjaczka udała się do swego

apartamentu, ale powróciła niemal natych-
miast, niosąc w ręku szkatułkę z różanego
drzewa, ozdobioną jej inicjałami, inkrusto-
wanymi złotem.
- Słuchaj, milordzie --- odezwała się;

- przyjmij to i zachowaj, jako pamiątkę
odemnie.

Buckingham wziął z jej rąk szkatułkę
i poraz drugi upadł przed nią na kolana.

- Przyrzekłeś mi pan, że odjedziesz!
- rzekła królowa. _ lg

I dotrzymam danego stowa. Proszę,
pani rękę! proszę, podaj mi rękę!

 

 
  
 

    

Anna Austrjaczka do nie-
go rękę, przymykając oczy, a drugą ręką

opierając się na ramieniu donny Estefanji,

czuła bowiem, że siły zaczynają ją opusz-
czać. Książę Buckingham przylgnął namię-

tnie ustami do tej pięknej ręki, a potem,
powstając, rzekł: *

- Za sześć miesięcy, jeżeli nie umrę
do tego czasu, zobaczę cię znowu, pani,
choćbym miał z tego powodu przewrócić

świat do góry nogami.
I, dotrzymując przyrzeczenia, jdkie

dał królowej, wybiegł z pokoju.
W krużganku spotkał panią Bona-

cieux, która oczekiwała na niego i która

z tą samą ostrożnością i z tem samem po-
wodzeniem, co poprzednio, wyprowadziła

go z Luwru.

XIII. WKP
Pan Bonacieux /-

We wszystkich tych wypadkach, jak
można było zauważyć, odgrywała rolę je-
szcze jedna osoba, której losami, ze wzglę-
du na podrzędne jej stanowisko, nie nie-
pokoiliśmy się zbytecznie; osobą tą był pan
Bonacieux, zacny męczennik intryg poli-
tycznych i miłosnych, które tak bardzo
splatałysię jedne z drugiemi w owej epoce
rycerskości i miłostek zarazem.

Na szczęście - czytelnik przypomina
sobie może, albo też i nie przypomina, -
na szczęście przytzekliśmy, że nie stracimy
go z oczu. *

Żołnierze, którzygo uwięzili, zaprowa
dzili go prosto do Bastylji, gdzie, drżąc na
całem ciele, musiał przejść obok gromady
wojaków, nabijających muszkiety. >

Prowadzony stamtąd podziemną galer
ją, był narażony na najbardziej grubijań-
Skie obelgi i na najbrutalniejsze traktowa-
nie ze strony towarzyszących mu żołnię-
rzy. Zbirowie, przekonawszy się, że nie
jest szlachcicem, obchodzili się z nim, jak
z najgorszym hultajem.,

Po upływie mniej-więcej pół godziny,
pisarz sądowy uwolnił go od tych tortur,
ale nie wyzwolił go z niepokojów, wydał
bowiem rozkaz zaprowadzenia pana Bona-
cieux do pokoju, gdzie odbywało się bada-
nie. Zazwyczaj przesłuchiwano więźniów
w ich celach, ale z panem Bonacieux mie
robiono zachodu.

Dwaj żołnierze pochwycili kramarza,
przeprowadzili go przez podwórze, weszli
z nim na korytarz, gdzie trzech ludzi stało
na straży, otworzylijakieś drzwi i wepchnę
li go do nizkiej sali, której całe umeblowa-
nie składało się ze stołu i krzesła i gdzie
znajdował się komisarz sądowy. Siedział
on na krześle, zajęty pisaniem przy stole.

Dwaj żołnierze podprowadzili więźnia
do stołu, a potem na znak dany przezko-
misarza oddalili się o tyle, by nie mogli sły
szeć zeznań. :

Komisarz, który aż do tej chwili po-
chylony był nad papierami, podniósł gło-
wę, aby zobaczyć, z kim ma do czynienia.
Był to człowiek o nieprzyjemnej twarzy,
z nosem spiczastym, z policzkami pożółkły»
mi i wystającymi, o oczach małych, Jecz
przenikliwych i ożywionych, Fizjognomja
jego przypominała kunę i lisa zarazem.-
Głowa, osadzona na szyji długiej i ruch
liwej, wydobywala się z czarnej, ob
szernej sukni, kołysząc się ruchem, nieco
podobnym do ruchużółwia, wysuwające-
go łeb ze skorupy.. Rozpoczął badanie, za«

 

 
| pytująć pana: Bonacieux o imię, nazwisko, /
wiek, zajęcie i miejsce zamieszkania,

Oskarżony odpowiedział, że nazywa!
się Jakób Bonacieux, że liczy pięćdziesiąt
jeden lat życia, że jest byłym kramarzem
i że mieszka przy ulicy Grabarzy No. 11.

Wówczas: komisarz, zamiast prowa«
dzić dalej badanie, wygłosił wielką mowę
o niebezpieczeństwach, jakie grożą
czajnemu mieszczaninowi mieszanie się do
spraw politycznych, ,

Wstęp ten pogmatwał z wywodem, w
którym opowiadał o potędze i czynach pa-
na kardynała, tego ministra nieporównane
go,tego zwycięzcy dawnych ministrów, a
wzoru dla przyszłych ministrów; mówił o
potędze i dziełach, którym nikt nie może
bezkarnie stanąć w drodze.

Po tej drugiej części mowy utkwił kro

 

_gulczy wzrok w biednym panu Bonacieux |
i wezwął go, aby się zastanowiłnad swem |,
 poważnem położeniem.
    
  

  

Słowa uznania zawsze sq mi-
le przyjmowgne. Ale słowa uzna
nia, poparte czemś więcej real-
nem, są prawdziwym bodźcem
do dalszej pracy w obranym kie
runku. Niżej podpisany wostat-
nich paru tygodniach otrzymał
trzy listy tej drugiej kategorji.
Zacznę od najkrótszego u skoń-
czę na najdluższem.

Pierwszy jest od prof. Georga
R. Noyes z University of Call.
fornia. Wszyscy już chyba wie-
dzą, kim jest prof. Noyes. Jest
on jeden z niewielu amerykań-
skich profesorów, który się po-
święca studjom i wykładom
języka polskiego i literatury pol
skiej na uniwersytetach amery
kańskich. Kilka lat temu prze-
tłumaczył on na język angielski
wielkie dzieło Adama Mickiewi-
cza - „Pana Tadeusza", które
się spotkało z uzngniem u Ame-
zykanów. W pierwszych miesią-
cach bieżącego roku, wyszło z
pod prasy tłumaczenie Konrada
Wallenroda 1 innych poematów
Mickiewicza, którego dokonał
właśnie prof. Noyes i jego asy-
stenci, W „Przeglądzie Współ-
czesnym" z marca b. r. prof. Ro
man Dyboski z Uniwersytetu Ja
giellońskiego pisze o prof. No-
yes, w artykule „Obcy o Pol.
e":sce":
„Profesor George Rapall No-

'yes - znany naszym kołom na-
ukowym osobiście z dłuższego
pobytu w Polsce w latach 1921-
22, jest jednym z niewielu sla-
wistów angielskich i amerykań
skich i najchlubniejszym owo-
cem działalności prof. Noyesa
jest okazały tom przekładów z
Mickiewicza „Konrad Walen
rod and Other Writings". Wy-
dany na papierze i w oprawie,
jakiemi poszczycić się pono nie
może żadne z wydań Mickiewi-
cza w Polsce dźiwiejszej, tom
ten przy bliższem poznaniu ra-
duje serca polskie, jak mało z
dotychczasowych publikacji o,
rzeczach polskich w świecie an-
glo-saskim. Bo otomamy przed

0 FUNDUSZ STYPENDJALNY DLA STUDENTÓW

«stampe:

_

LPOLSKI,!"
= .

„wszelką reklamę ze strony Prasy

tą przyczynić się do funduszu"
Polsko - Amerykańskiego Komi
tetu Stypendjalnego przez Szan.
Pana stworwonego. Proszę wy.
baczyć, że przesyłam tylko $25,
zle czem chate bogata, tem ra-
h,
Organizacja funduszu Sewn

djalnego, jest tak doniosłą in-
stytucją, że zasługuje na naj-
azczersze poparcie całego wy.
chodźtwa. Jestem przekonany,
"że pod światłem kierownictwem
Szan, Pana organizacja ta
nie w niedługim czasie do bar-
dzo poważnych rozmiarów i świe
tnie się zapiszć w historji sto-
sunków polsko - amerykańskich.

Życzę Sean. Panu jak najlep-
szego powodzenia w Jego oby-
viratelskle] działalności i pozosta

Ję

' Z wysokim szacunkiem

J. Vorzimer".

Trzeci list brzmi:

„Tow. Związku Młodz. Polskiej

Milwaukee, Wis.

2 kwietnia, 1925.

Sząnowny Panie:-

Jak'zapewne już Panu wiado-

mo w dniu 22 marca, 1925 roku

Towarzystwo Związek Młodzie»

ży Polskiej, na propozycję uczy»

nioną przez pana C. Dziadulewi

cza, odegrało tragedję Juljusza

Słowackiego, „Mazepa", czysty

dochód ofiarując z tego przed-

stawienia na fundusz |Stypen-

djalny, którego Pan był założy

cielem i sekretarzem, Cały czy-

sty dochód przy możliwie naj-

skromniejszych wydatkach, któ

rych nie sposób było uniknąć, a

o których to rachunkach Pan C.

Dziadulewicz został poinformo-

wany, wynosi $348.78. Zaokrą-

glono przez „Kurjer Polski" do

$350.00, na którą to sumę załą-

czam czek, Zaznaczyć wypadaiż

Polskiej mieliśmy bezpłatną, jak

również przez Kurjer, niektóre

druki i klisze, Tow. Związku Mto-

dzieży Polskiej czuje się dumnem,

iż, jak zawsze służyło oświacie

tylko, tak i tym razem, choć skro-  

_STRONICA 8 z

NOARK METER SERVICE SYSTEM

« Sposoby instalacji obshig) przy wejściach

TYLKO JEDEN PRZEDMIOT

INSTALOWANY, >

Spójnie Noark
Meter -Service

System odpo-

wiadają -wszel.

kim :wymogom

bezpieczeństwa

osobistego, jakoteż do-

mu, są wygodne, ładnie

wyglądają i stanowią

oszczędność dla kontra-
ktora,

Każda funkcja kom
pletnej obsługi dopływu W- <
prądu i instalacji mier-

nika mieści się w jede

nym przyrządzie. *

Oto (dlaczego instala-

cja Noark Meter Service ;

System jest tak łatwa, z

prosta i szybka i - ko-

rzystna.

The Johns-Pratt Company

Division of Colts Patent Pire Arma Mfg. Company *

41 East 42nd Street, New York City

sues Telephone:

 

Vanderbilt 6436.

 

mną sumką powiększy fundusz,

godny lepszego poparcia.

Z szacunkiem
Antoni Kowalski, prezes".

Miejmy nadzieję, że liczba ta=

kich listów i takich ludzi będzie

wzrastać, I musi wzróść, ponle

waż bez ciągłej pomocymaterjal-

nej, rozpoczętej pracy prowadzić

nie możemy, W roku bieżącym

mamy 9 stypendystów z Polski

na studjach w uniwersytetach 6-

merykańskich. W następnym ro-
ku szkolnym liczbę tę musimy nie

tylko utrzymać, ale powiększyć.

W oczach Amerykanów każda in-

stytucja, która nie wzrasta, cofa

się wstecz, . u

Jednocześnie rokowania już są
w toku o wysłanie jednego mło-

dego profesora amerykańskiego

na studja języka polskiego i li-

teratury polskiej w uniwersyłe-

cie w Polsce. Po powrocie do A-

merski, będzie on wykładał lite-

raturę polską i uczył języka

skiego w jednej pierwszorzędnej |

uczelni tytaj w Nowej Anglii. Już

nawet uzyskał urlop od władz

szkolnych wcelu poświęcenia się

studjom w Polsce. Był on w Pol-

sce podczas wojny i jak wielu

innych Amerykanów, Polskę po-

kochał. Mówi zawsze o Polsce

przychylnie, wśród Amerykanów
 

i pisze o Polsce i Polakach w an

gielskich gazetach 1 miesięcznie

kach. Gdy zajedzie dd Polski, be-

dzie dalej pisał i Amerykanów o

Polsce informował,

Czy nam takich ludzi w Ame

ryce nie potrzeba, którzyby sta-

le, umiejętnie i przychylnie pisa-

Ii o! Polsce po angielsku w pls-

mach amerykańskich? Czy my
chcemy, czy nie chcemy, aby A-

merykanie uczyli się po polsku

i o Polsce?

Nikt chyba z czytelników niema

dwuch zdań co do tych pytań. A-

le same słowa, puste słowa, czcze

słowa - nie nie zrobią.

Rodacy! My od Was nie żąda=

my dużo, bo wśród nas niema

ludzi zamożnych. Ale niech kat

dy da chociaż dolara, na co każ-

dego stać, to w Ameryce za dwa

lata będziemy mieć nie 9, ale 90

polskich stypendystów, a w Pol. ,

sce, nie jednego amerykańskiego

studenta, lub profesora, ale kil-

kudziesięciu,

Datki na Fundusz Stypendjalny

proszę odsyłać jak zwykle na rę-

ce skarbnika Komitetu Stypeh-

djalnego„na adres: Jan F. Smul-

ski, 1201 Milwaukee Ave, Chica
go, III. . .*

Po informacje wszelkie proszę

się zwracać do niżej podpisanego.

v Stefan P. Mierzwa

10 Alpine St. Cambridge, Mass.

 sobą książkę ą na pra

wdziwie solidnej wiedzy nauko-

wej o naszej literaturze. Zaś po

dwójnie nam jest miło, że ten

nowy hold dla genjusza Mickie-

wicza przychodzi do nas z Ame

ryki, która Nowej Kzeczypospo-

litej naszej tyle już życzliwości

i czynnej pomocy okazała, a któ

rej głos tyle dziś w Europie zna

czy! Ta książka, to jeszcze jed-

na, godna wielkiego narodu za-

płata za krew Pułaskiego i Koś-

ciuszki", < a

Ten właśnie Amerykanin, pro

fesor Noyes, pisze pomiędzy in-

nymi, Go niżej podpisanego z

dnia 23 lutego b. r.:

„Let me congratulate you on

your success with the Polish

(S* The objects of the organiza-
tion are most admirable and
the results are most gratifying.
I trust that you will allow me to
enroll as an „ordinary" mem-
ber. I enclose a check for five
dollars ($5.00).

Very sincerely yours,
George R: Noyes."

To pisze Amerykanin. „The
objects of this organization. are
most admirable". A co na to Po
lacy? Nie wszyscy Polacy, od
których należałoby się spodzie
Śwać zrozumienia ›i poparcia, o-
kazali je, Ale liczba rodaków,
którzy rozumieją wzniosłe cele
wymiany studentów i profeso-
rów, stale wzrasta. O tem świad
czą najwymowniej następujące
listy: & ; >

. .._New York, 2 maka, 1925.
';Wielce Szanowny Panie Profe-

~ sorzel “Y ;
Wybierając się w najbliższych
tygodniach na stałe do Polski,

bodaj skromną kwo

    A -
'- Pani Mabel G, Reinecke, kolek»
~torka podatków w Chicago, ob

wieściła; He wszyscy słodzioje,
bootlegerzy 1: wogóle przestępcy
ma;;mi podawać sumę -
strych \ w zapłace

podatki. gdyż państwo A
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szywające kłócia, ból

larności nerek,

: ›moczopędną.

tym świecie, Zapytajcie się sąsiada!

Czujecie się dos

. wyczerpani?

ŁOCZYCIE się w dzień po dniu, prześladowani tępym, pra-

wie nieustanglym bólem w Krzyżach? Czy czujecie się sztyw

ni i zbolali; słabi, nerwowi-straciliście ochotę do życia?

 

"Powinniście więc› wiedzieć, że wszystkie te dolegliwości są spo-
wodqwąne często przez niedokładne funkcjonowanie nerek,
nerki niedomagają, następuje powolne zatruwanie krwi .i nerwów i
roztrojenie całego systemu. Plecy was bolą; gnębią was ostre, prze-

le i zawroty głowy i często

Gdy nerki są niezdrowe, pomóżcie im wypróbowaną podnietę
Używajcie Doan's "pigułki. / Są one polecane na ca-* -

Przeczytajcie, jak ci mieszkańcy New Yorku znaleźli ulge:

szczętnie -|

 

Gdy

nieznośne nieregu-

 <
(Marry: M. Brutey, 306 West

129 ulles, mówl: „Nerki moje
byty nleadrowe. Plecy tak min
belaty te ty! wiekim

om moglem się wy
mó: Kiedy tylko si

  

achytitem, ueruwertem
kdócia w krzyżaón. Ne
częste dzialaly, te. mi
wiele razy w nocy stawać
Doar's plgutki wyleczyty mię
z tych wsystkich dolegliwo-
P3 '> 

  

  

ese Se: choroba
owane była cięż

stoi

Mra. J. Heckman, 1woj
  

    
cya uczuwatem nie-

w krzyżacn. Cau   

mi. Goan's pigutki zwotectyty mic    

Frak€. sin
bianie ulokowało mil
narkach, N

 

ulem pra ey
Krzytach i gdy schylitem sięowirę kłógia przesz
piecy że krudno mi było wistować. Doan

 

tem pudsieczko aRewltzer's i one mię zupelnie
wyleczyty. *

Aot. #, sts *
81, mówi„Przesię›

się naarkd -diately. za
uio 10

«  

realy mi

Kupic
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. Doan's Pills --

i . Podnieta moczo'pędinh dla nerek
Wę wszystkich aptekach
Milburn Co.. Mfg. C

 

606 pudełeczko 1
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ATAK NA POLSKĘ THI

Święta wielkanocne zaznaczyły się w

„chrześcijańskim" świecie, oprócz [raclly-

cyjnej niestrawności żołądków, wzmożo-

nymi atakami na centrum polityki między:

narodowej - na Polskę .

Umilkt lew brytyjski, przycisnął ci.

'chy pedał junkier pruski. Niemcy rzuciły

projekt z,prostowania" granic zachodnich

"Polski, a Anglia pretensje pruskie poparła.

* 3L£ez po wykonaniu zgodnem wstępne

go programu, główni aktorzy usunęli się

dyskretnie wcień, dając pole propagandzie

do wyzyskania ich występu.

„z... Ze wszystkich stron, jak to możcfny

łatwo osądzić z codziennych wiadomosu.

póruszone zostały przez strony intereso-

wane sprężyny, w celu zdyskredytowania

Polski i przedstawienia Jej w najgorszych

kolorach wobec świata. To już było. Zna:

my dobrze sposobyi systemy naszych wro:

' gów w atakach na państwo polskie, które

"tak znakomicie ujawniły się wielokrotnie

przez cały okres istnienia Nowej Polski.

:

-

Pisze w „World'zie" nowojorskim. ko

. respondent stały tego pisma w Hadze, p.

A. E. Johnson. Ten jegomość, pisząc 0 za:

targu Polski z Gdańskiem o skrzynki pocz:

towe, podaje wszystkie od a do z kłamliwe

szczegóły zatargu, dowodząc, że Polska,

"jest to „mały, zły chłopiec" i „jątrząca się

(rana w powojennej Europie".

Korespondencja jest oczywiście prze-

znaczona na wywołanie w umysładg spo-

łeczeństwa amerykańskiego wrażenia, że

Polska nic innego nie czyni, jeno awantu-

(ry, że Gdańsk jest idealnem miastem, a tyl-

ko Polacy szukają z nim zatargu i że Liga

Narodów ma tego „sprawowamaf dosyć i

przygotowuje się do dania lekcji Polsce.

Ale jednocześnie korespondent "Wayl-

d'a", najwidoczniej chwilowo zapominająć

0. tem, że ma.pisać fałsze, usprawiedliwia

Polskę w słowach:
,

CC „Ewentualnie, to przyznać trzeba,

pewien rodzaj rewizji musi być zasto-

sowany, dla osiągnięcia skuteczn'ego

. ' porozumienia pomiędzy Polską i Niem

t.

-

cami, lecz to nie nastąpi, dopóki Niem-

cy nie wstąpią do Ligi i ROSJA NIĘ

c. PRZESTANIE GROZIC WSCHOD-

NIM GRANICOM POLSKI".

- Dlatego, że Rosja zagraża Rołsce i dia-

"tego, że są PEWNE rzeczy, które zależne

są od Niemiec, a nie od Polski, Polslga mu-

' si być, według korespondenta nowojorskie

go pisma „uciszoma"... To tak, jakby po-

dróżnikowi w afrykaqsklch u-

stażni przyjaciele, stwierdzając n_lebez'ple-

czeństwo, radzili mu rozbrojenie, jeżeli nie

dobrowolne, to siłą.

Ale „World" nietylko pozwala swemu

' korespondentowi wypisywać brednieo Pol

sce.

.

,,World" w artykule wczorajszym

że Niemcy mają słuszność żądać 4

rewizji granie Polski i takie samo prawo
Bo według redakcji tego pis-

ma, granice te nie obejmują „czysto Po]-

. skick" terytorjów, a również z ludnością

eudzoziemską, niemożliwą do asymilacji.

*- „World" zaznacza, że broni stanowis:

ka rządu angielskiego, wzgędnie tej części

Angji, która skłania się do rozbioru Pol-

„ski, ponieważ jest to stanowisko ręęhsłycz-

(ne, wbrew np. stanowisku Francji, nazy-

iwanemu fantastycznem. «
W artykule, napisanym dla nowojor-

skiej „The Evening Post", który ukazał się

w tej gazecie w ubiegłą sobotę, były prezy-

t nou premj

24 U
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mund Poincare, oświadczył między inne-
mi, co następuje:

„Polska ma przeciwko sobie w Eu
ropie sowiecką Rosję, która zniszczyła
carat; ma Niemcy, które żałują Gdań:
ska i Górnego Śląska; ma Komunistów
wszystkich krajów, nawet tych z Fran-
cji, którzy grają grę Rosji; tma wresz-
cie przeciw sobie poważną część bry-
tyjskiej opinji publicznej, która nigdy
nie miała wiary w przyszłość Polski i
która chętnie usłyszałaby wiadomość,
jeżeli nie zniknięcia tego państwa, to

': przynajmniej wiadomość o tegoż osła-
bieniu..."
Rzecz prosta; takie wyraźne i dobitne

oświadczenie Poincare'go, nie moze spol-
sig ze sprawiedliwą i sumienną oceną

wrągów Polski, do których -wstatnichla-
tach i „World" się zalicza, idąc ręka w rę-
kę z tą właśnie poważną częścią opinji bry:
tyjskiej, o której były premier Francji
wspomina.

Propaganda antypolska nie może nfieć
solidnego i racjonalnego gruntu w prasie.
Nikt nie potrafi zaprzeczyć, że niebezpie-
czeństwa, które p. Poincare wymienia, nie
grożą Polsce, są tylko urojeniem. Lecz
wiemy doskonale, że ci, co od Polski żąda-
ją ideałów, sami wobec Niej uważają za
stosowne i uprawnione, nie zachowywać
nawet pozorów.

Zgnieść Polskę - oto okrzyk, powta-
rzany obecnie w różnych słowach i for-
mach, ale zawsze ten sam, uderzający w je-
den punkt, mający jeden cel na widoku.

Miljardy dolarów ulokowali kapitaliś-
ci angielscy i amerykańscy; pośrednio lub
bezpośrednio w Niemczech. Dla nich Niem
cy są konsorcjum, które musi przynosić
największe dywidendy. Jeżeli konsorcjum
to powiada, że dla ekspansji jego potrzeb-
ny jest rozbiór znacznie mniejszego inte-
resu, jakim jest Polska, to głos taki znaj-
duje w kołach akcjonarjuszy sympatycze
ne echo.

Rezultatem, dalszy atak na Polskę.
Rezultatem zaangażowania się kapi-

tału anglo-saskiego w Niemczech, a z dru-
giej›strony, akcji komunistycznej, jest po-
tężniejsza i. bezczelniejszą, niż kiedykol-
wiek propaganda, która świadomie i celo-
wo prowadzi ludzkość do nowej i straszi-
wej wojny. -
W Iylto, Hk jut plastik

my, w olbrzymiemnatężeniu sił moralnych
i materjalnych narodu polskiego, leży za-
żegnanie katastrofy, wb.

WROGOWIE WSPOMNIEN POW-
STANCZYCH

Prasa endecka wkraju i tutaj na wychodź»
twie reklamuje pełną parą książkę wodza swego
p. Romana Dmowskiego, napisaną niedawno pod
tytułem „Polityka polska i odbudowanie państ-
wa". W książce tej, na stronicy 122, Dmowski
potępia tych, którzy nie przeszkodzili powstaniu
63-go roku, pisząc:

„Jeżeli się ma sumienie i poczucie odpo-
+ wiedzialności, to mnie' wolno biernie patrzeć
na zgubne poczynania, trzeba przeciw nim
walczyć z równem męstwem, z równym po-
święceniem, jak na granicy przeciw obcemu
najazdow!",
A dalej przykład własnej walki endeckiej z

roku 1905, kiedy endecja uzbrająła „narodowych
robotników" w browningi, aby zwalczać ruch re-
wolucyjny i szczyciła się, że lepiej to potrafi,

"niż carska żandarmerja. P. Dmowski pisze:
- „Kiedy w roku 1905 usitowalismy rato-

wać kraj od rewolucji, kiedy po ulicach War-
szawy świstały kule z karabinów rosyjskich
1 z browningów polskich i żydowskich, za-
pytałem raz jednegow mych młodych towa-
rzyszów, pracy i walki: .

. / - Od jakiej kuli wolałbyś zginąć -
czy z rosyjskiego karabinu czy z miejsco-
wego browninga? '

Odpowiedział mi bez wahania: Pewnie,
że z browninga. Walczymy przeciw rewolu-
cji: Śmierć od kuli rosyjskiej byłaby dziś
głupią śmiercią, przypadkową; postrzelony
zaś z browninga, wiedziałbym za co ginę..."
Tak pisze wódz Narodowej Demokracji w

swej wynoszonej pod nieblosą przez prasę partyj-
ną, książce.

Jaki żal przebija w słowach Dmowskiego, że
takich Polsków, jak w roku 1905 nie było w roku
1863, którzyby ścigali powstańców i woleli zginąć
od kuli „miejscowego" sztuceca, niż z karabinu
rosyjskiego. P ,

Nie mote przeboleć, Dmowski, że rok 1863
nie wytworzył jakiejś „narodowej" odziany bo-
jówek, któreby sprawniej i prędzej zlikwidowały
ruch powstańczy, niż to zrobiła Carska Rosja.
* Książka Dmowskiego została napisana dla

i i iatej książki A
opartej na faktach i dokumentach; Jest ona rze-
czywistem odźwierciadleniem ideologji endeckiej,
tej strasznej Ideologji, która w bagno wtłacza naj
świętsze i najpiękniejste uczucia i porywy naro-
du. Nie jest to dziwne, że taką! właśnie książkę
napisał p. Dmowski, Ale jest bądź co bądź cha-
rakterystyczne, że w całym obozie endeckim, któ-
ry przecież kiedybudził ducha walki przeciw. za-
borcom, dzisiaj żupanowała' osobliwa zactekłość i
wrogi nastrój przeciw wspomnieniom powstań-
zym. Gangrena widocznie rozchodzi się,

~Za Dmowski ja p in- mniejei
Jurainarze endecey; tak, jakby niepodległość mo-
Ana. było gdobyć zginaniem się wobeczaborców i

I tacy powiadaj viększą
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Wódz musi wrócić do armji

i'LDzjeń imienin Marszałka w Sulejówku
 

WARSZAWA, (Pocztą). -
Dzień tmienin Marszałka Pił
sudskiego wypadł niezmiernie
uroczyście. ,
Już o godz. 9 rano zgłosiły się

pierwsze osoby 'do Sulejówka,
by złożyć życzenia imieninowe
Marszałkówi" PRsudskiemu.
O godz. 12 w południe sygna-

lem rozpoczynającym  uroczy-
4 stość, były fanfary trzech or-

kiestr reprezentacyjnych 36 p.
piech., 1 p. szwol. | 7 p. ułanów
-oraz zaciągnięcie wart hono-
rowych podoficerskich - kon-
nej i pieszej, jak również warty
honorowej „Strzelca". O godz.
1:30 ra dziedzińcu przed do-
mem utworzył się czworobok re-
prezentacyjnych oddziałówwoj
skowych, z honorowym pluto-
nem konnym i bataljonem
„Strzelca" na tzele - otoczony
masą różnych delegacji wojsko-
wych, w liczbie kilkuset osób.
Na dany sygnał przez fanfa-

ty, wyszedł przed dom Marsza-
tek Piłsudski, by odebrać raport
od dowódców oddziałów przy
dźwiękach Hymnu Narodowego
i prezentowania broni.
„/ Po oficjalnej ceremonii przy-
jęcia raportów, od skrzydła ho-
norowego plutonu konnego, wy
prowadziło dwuch ułanów od-
6więtnie przybraną kasztankę
Komendanta, na której jeździł
w czasie całej wojny w Legjo-
nach.

, Następnie Marszałek udał się
do swych apartamentów 1 po-
czął przyjmować delegacje. Na-
pływ delegacji wzmógł stę do te-
go stopnia, że willa Marszałka
nie mogła pomieścić wszystkich,
wobec czego zarządzono kolej-
ność grup przyjęć, zaś po po-
Iudniu zapanował zupełny ścisk
nietylko w mieszkaniu Marszał.
ka, lecz 1 na podwórzu, okala-

jącem dworek. Dopiero około go
dziny $-ej wieczorem ustały ma-
sowe wizyty.

Jedni z pierwszych winszo-
wall Marszałkowi: generalny
adjutant Prezydenta Rzeczypo-
epolitej, generał Zaruski w to-
warzystwie dwuch młodszych
rangą oficerów oraz kapelan
Prezydenta ks. Tokarzewski, da
lef generałowie: Rydz Śmigty
I Norwik Neugebauer z malzon-
ką, poczem rozpoczął się już ma
sowy napływ przeważnie dele-
 gacji z wszystkich jednostek ar-
mji w Rzeczypospolitej, władz
centralnych wojskowych w War
szawie, stowarzyszeń | organi-
zacji społecznych oraz kultural
nych. Każdy przynosił w darze
jakiś drobiazg. * „

Oprócz depesz od armji stacja
telegraficzna w Miłośnie nie mo
gła nadążyć z przyjmowaniem
1 ekspedycję depesz od osób pry
watnych, instytucji społecznych.
Telegraf pracował bez przerwy
dzień i noc i jeszcze ma zaległo-
6ci, które obiecuje wyrównać w
ciągu dnia dzisiejszego. Do wie-
czora otrzymano około 1,500 de
pesz od Instytucji i osób prywat-
nych ze wszystkich zakątków
Polski 1 zagranicy.
O godz. 4-ej przybyli do Sule-

jówka insp. gen. Żeligowski oraz
dowódcą korpusu gen. Konarze-
wski w otoczeniu dowódców pod
ległych im dywizji, brygad i
pułków.

Przez Sulejówek w ciągu ca-

1,700 osób - około 800 wojsko-
wych, wśród których około 40
generałów oraz około 900 osób
cywilnych, Była to potężna ma-
nifestacja cale} Polski wojsko-
weji cywilnej za powrotem Ko-
mendanta do Armii.
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Znaczenie Wilna, -
doktor łotewski. - Jubileusz
druku białoruskiego, - 0
prasie ukraińskiej. - Zjazd
historyków. - Oszczędność.-
Notatki -o sami h. -
Chybiony pomysł. - Konfis-
kata. - P. Schiller. - K. 0.
P. - P. Jakób Wawrytko.

Warszawa, --
„Kurjer Wileński" poświęca

parę uwag roli Wilna. Z4da on
od społeczeństwa miejscowego
planowanej i świadomej akcji w
kierunku stworzenia „ośrodka
kultury promieniującego na kra-
je bałtyckie i łaczącego Polskę z
morzem drogą wzajemnego prze
nikania się cywilizacyjnego. Kre
sy Polski winny łączyć ją z są-
siadami - nie utrudniać drob-
nemi sporami z nimi spółżycia
państw o zbieżnych interesach.

+ + +
Artykulowi temu towarzyszy

ciekawa wiadomość o promocji
doktorskiej na unistersytecie
Stefana Batorego, Łotysza p.
Alfreda Bilmansa, P. dr. Bll-
mans już uprzednio za zasługi
położone na polu zbliżenia pol-
sko - łotewskiego _został odzna«
czony komandorją orderu Polo
nia Restituta. Tak odnawiają
się nasze stosunki kulturalne z
sympatycznym sąsiadem nawią-
zane w 16-ym stuleciu, gdy w
Wilnie wyszła pierwsza książka
fotewska. ;

* »->.
Białorusini obchodzą uroczyś-

cie 400 rocznicę książki białoru
skiej w alma. Wydał ją Fran-
ciszek Skoryna, drukarz wileń-
ski,
bo ku 1517 w Pradze Czes-
kiej ukazały się po biatorusku
Biblja 1 Psałterz - dopiero Sko-
ryna jednak począł wydawać
druki białoruskie na wiekszą
skalę, Dnia 25 b, m. -odbędzie
się tam uroczystajakademja. bą
czymy się z narodem biatorts~
kim w-tej jego kulturalnej uro-

tości tem ser iej, że Po
lucy to dali im tego- -pioniera
piśmiennictwa. -

* «-. 6-6

Jednocześnićcoraz większe za
interesowanie do spraw miejsco
wej narodowości okaznje'i prasa
ziemi 'czerwieńskiej. .„Kurjer
Lwowski" umieszcza w szeregu!
numerów wyczerpujące dane 'o
prasie ukraińskiej oraz artykuł
polemiczny av :spnwię-ptocqpku
K 20 sowi .

 

    
   

lem z Płocka, Przed nim '

stąpić ma z pokaźnym dorob-
kiem znacznie przekraczającym
zdkres Poloniki, Zjazd ten odby-
wa się w 25 lat po ostatnim u-
rządzonym z okazji 500 lecia u-
niwersytetu Jagiellońskiego, a
uświetnia go rocznica bolesła-
wowska. %

+

Ważną sprawę podjęty Skier.
niewice, organizując powiatową

oszczędności. Sejmik za-
ciągnął 100 tysięcy złotych po-
życzki na ten cel, kilkadziesiąt
tysięcy złotych włożył Bank Go
spodarstwa Krajowego i juć od
2-go stycznia b. r. kasa pracuje.

a 6 «

Z innych spraw samorządu no
tujemy zatwierdzenie budżetów
sejmików włocławskiego 735 ty-
sięcy zł. (dróg 79 km. szkoła rol
nicza w Brześciu, szpital, przytu
tek i budowa szkół stanowią wy-
datki główne) oraz płockiego
760 tyś. zł. (180 km. dróg, dwie
szkoły rolnicze, stacja doświad-
czalna w Opatowcu, dwa szpita-
le, 4 kąpieliska ltd). Sejmik Lu
bartowski otworzył szkołę dla
cieśli i murarzy, którazyskała
odrazu duże wzięcie. . &

6 « + £5 58

Krakowski samorząd nie ma
szczęścia, Podniesiono ostatnio
pomysł iście humorystyczny no
minowania nowej rady miej»
skiej przez wydział samorządo-
wy z tem, że podział krzeseł ra-
dzięckich odbędzie się podług
klucza partyjnego obetnego sej-
mu. To jest naprawdę jedyny

łego dnia przesunęło się około!

razie warunki zakwaterowania
pozdstawiają bardzo wiele do ży
czenia.
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Zakopane cieszy się pamięcią
Frandji, która, odznaczyła długo
letniego -zastępcę -komendanta
tamtejszego pogotowia ratunko-
wego górskiego Jakóba Wawry-

honorowym i medalem złotym
za działalność ratowniczą.
Zaznaczamy, że twórcą i du-

szą -pogotowia _„niebieskiego
krzyża" jest obecny |adjutant
gen, Prezydenta Rzplitej, gen.
Marjusz Zaruski. Jego energja
sprawiła, że pogotowie to stało
się wzorem dla innych tego ro-
dzaju instytucji europejskich.
Jednym z najdzielniejszych spół
pracowników generała był od-
znaczony obecnie p. *Jakób Wa-
wrytko, znawca i miłośnik gór,
przewodnik tatrzański.

„eek

„ZASYPKI" NORWESKICH
ZWOLENNIKÓW SPIRYTUALJI

Wzorem Stanów Zjednoczonych
w Norwegji również została za:
pr d po hna
mięśliwość od napojów alkoho
lowych. Rządowi udało się prze

jakoby surowy klimat wymagał
używania wódki, jest tylko prze-
sądem, Ludność tego kraju szyb-
ko przystosowała się do przepi-
sów o trzeźwości, tem bardziej, 1ż
lekarze tamtejsi nie są skłonni do
wydawania recept na spirytus,
jak się to praktykuje w Ameryce.
Wprost mówią „chorym", iż ko-
mujest do kuracji potrzebny spi
rylus, ten może go otrzymać w
potrzebnym preparacie. Alkoholi=
cy jakich i w Norwegii nie brak,
wysilają więc umysły nad zdó-
bycięm ulubionego trunku. Dzień
niki niemieckie opisują niefortun
ng przygodę, jakiej ofiarą padł
pewien rybak w Bergen, Szedł u-
licą zajęty wynalezieniem sposo-
bu zaopatrzenia się w dozę spiry-
tusu. Gdy tak myśli, na ulicy spo-
tyka. psa wysokiej rasy, którego
skóra była pokryta liszajami, Wa
bi do siebie wyżła, podąża z nim
do lekarza weterynarji i żąda wy-
dania recepty na spirytus, którym
zamierza zmywać skórę zwierzę
cia. Weterynarz pokiwał głową. i
nieoglądając pacjenta, zażądał 5
koron za wizytę. Marynarz uszczę
śliwiony tak. szybkiem załatwie:
niem ważnej dla niego sprawy,
położył pieniądze na stole, lekarz
zaś wydał mu papier złożony we
czworo. Rybak zapominając 0
psie, pobiegł do apteki, domage-,
jąc się wydania spirytusu. *
- Tosig nie da zrobić - polne

formował właściciel apteki, -- Pa
pier, który pan przynosisą jest
kwitem na wpłaconą karę na
rzecz Towarzystwa opieki nad

| zwierzętami, za usiłowanie wpro-
wgdzcnia w błąd urzędnika zdro-

wia.

- Dobrze - zawołał zawiedzio

ny - ale przecież mój wyżeł!

- Aha, wyżeł z liszajami na

skórze? Jest to pies pastora, któr
ry mieszka w tamtym domu na-

przeciwko. Pies jest pacjentem

naszego weterynarza, Po kilka ra

zyw ciągu dnia sprowadza mu
gości, którzy jak i pan płaconemi

karami wspomagają

wo opieki nad zwierzętami,

 

tke Krzepkowskiego dyplomem |

konać obywateli, iż przekonanie, |

 

osłabuje system | zawsze jest‘
nie przyjemnym. Nie ma lep-
szego lekarstwa jak

U
Severa's

~Cough %

Balsam. %

Łagodzi podraźnienie, ułatwi
odchodzenie fegmy, usunie
kaszel P zapobiega cięszym
chhrobom.

Cans 28-1 80 cantéw;

Domagejeie się go w
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Odbyła się tu wielka demonstracja

bezrobotnych. -Na placu ratuszowym
bezrobotni obrzucili kamieniami poli-
cję, .Pięciu. policjantów: ranfonych.
Oknł w sklepach i kawiarniach po-
wybijane.

Pamiętacie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

Nal 25%
POCENACH
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewicz
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86 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością i
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Łódź znowu ma sensację nit-
„Głos _Polski" został

skonfiskowany za artykuł o na-
szej polityce zagranicznej. Kon

<qfnięta na żądanie p. wojewody
Darowskiego.

a + a

Lwów cieszy się że o dyrektu-
re teatru tamtejszego zabiega
p. Schiller, obecny kierownik te-
atru im. Bogusławskiego, Mniej
zapewne uraduje się z tego War
szawa., z ›he a ¥ (°C :

Z pogranicza przychodzą wie-

& korpusu och zapew-
nia mieszkańcom spokój. Poczy-

"zakłady przemysłowe -:majątki

| zwiększają |inwentare.. Stzainice
dopiero obecwil -

  
   

   

 

 

sposób wpr dzenia do ra-

uth ) pl ' t-
Inna rzecz, czy na podobny ab- „ NA
surd zgodzą Się czynniki miaro- . zamówienie
dajne. +4 SZYJĘ

fiskata została w godzinę potem |

ści. uspokajające. Wytężona pra |

nają wobećtego wznawiać pracę |.

 

oraz sprzedaję gotowe,
~Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra.
cownia kuśnierska/
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©1208 Lexington Ave
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(Ciąg dalszy).
jej i mała zaledwie garstka starców, jak
Rackmohri Schlieben, lub zapaleńców, jak
Jankowski i Klatt, stawali do walki jako

Mąż tylko

nieprzejednani... Śmierć i zagładę sobie
przyniosą!

Wtym momencie zwątpienia najezar-
niejsze myśli ogarnęły duszę Marji.
- Spij, synku, śpij! - szeptała do

Krysia, który drzemiąc powtarzał:
- Jakem Stoliński, nie ustąpię... -

tak mówił tatuś.
I usnął. A Marja, położywszy dłoń swą

na rozpalonej główce dziecka, klęczała
przy niem aż do rana, nasłuchując trwoż-
nie, czyteż dragoni elektorscynie wpadnąi
nie zwiastują, że małżonek jej schwytany.

Ale nie. W głuchej ciszy spoczywało
wszystko. Tylko Kryś oddychał ciężko, go-
rączkowo. Pod dłonią swoją czuła Marja
każde drgnienie dzieciny, a widziała, jak
usta malca poruszałysię czasem i otwiera-
ły, jak do krzyku, lub składały się do pła-
czu.

Nad ranem Kryśsię uspokoił, I weszło
słońce jasne, czyste, odbijając się tysiącem
iskier brylantowych na zaspach śnieżnych
i szronie, pokrywającym gałęzie. Stało się
tak promiennie i wesoło na świecie, jakby
na nim łez i niedoli nie było.

- Pierwszy dzień mego wdowieństwa
- pomyślała Marja - czyż zaświta kiedy
ostatni?
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Nierowna walka
We dwa tygodnie potemdoszła do ber-

Jińskiego regnanta wiadomość o ucieczęe

Kalksteina, Wielki Elektor mało się nie
›ściekt ze złości; tłukł co mu pod rękę pod

padło, a łajał i klął jak ostatni żołdak.
Ale czynił to zamknięty w swojej kom

nacie, do której naówczas wszystkim był
wzbroniony przystęp. Nie potrzeba było
zresztą takiego zakazu, bo gdy jeno posły-
szano owe łajania i łoskoty, wszyscy dwo-
rzanie i szambelanowje strojni, których by
ła moc wielka w zamku, kupili się opodal
w popłochu a Jęku, by którego z nich Elek-
tor nie zawezwał przed swoje groźne obli-
cze. Gdyzaś w pół godziny potem przybył
hr. Waldeck, na naradę wezwany, Fryde-
ryk Wilhelm był już na pozór spokojny,
jeno tłuste wargi zagryzał i niespokojną
ręką targał włos trefiony, co u niego było
najwyższego oburzenia oznaką.

Siedział w paradnej sali rozparty w
krześle usławionem na wzniesieniu, pod
baldachimem, jak tron. Komnata była u-
rządzona wspaniale, cała obwieszona cen-
nemi makatami. Na kobiercach, osłaniają
cych podłogę, walały się szczątki połama:
nych i potłuczonych w gniewię przedmio-
tow.

Elektor, chcąc naśladować Ludwika
XIV, otaczał się teraz coraz większą wspa-
niałością i takim ceremoniałem, że niclat-

wy był do niego przystęp. Nawet minister
nie mógł wejść odrazu, jeno gonajprzód
meldował cubieularius, czyli /szambelan
przyboczny, a wprowadzało, /gdyby pod
strażą, dwuch z gwardji dworskiej w ka-
piących od złota mundurach, w hełmach
złocistych na głowie, z halebardami w ręku

Gdy szambelan wszedł, oznajmiając

przybycie Waldecka, Elektor spojrzał na

niego tak, jakby go poźreć chciał, lecz nie

rzekł nic, jeno ręką skinął. .
Za moment dwuch gwardzistów wpro-

wadziło ministra. Wprowadzających spot.

kał ten sam wzrok wściekły, co szambelana
z dodatkiem wzgardliwego ruchu ręki, mó-
wiącego wyraźnie: idźcie precz!

Zniknęli, a Waldeck, oddawszyukłon
głęboki, zbliżył się do groźnego pana.

- Słyszałeś? wiesz?... - spytał pory-
wczo Elektor, podnosząc się z krzesła i w

twarz ministra utkwił wyiskrzone spojrze-

  

 

nie.
Waldeck odparł spokojnie:
- Słyszałem... Pisał Croy...
- Błazen! - krzyknął Elektor, ale

wnet zapanował nad sobą i dorzucił spo-

xojniej: z
- Mówiłem mu: strzeż go, jak oka w

głowie! całe Knauten dragonami obsadź!
a on co? pozwolił umknąć temu... temu...
cha! cha! Stolińskiemu... bogdajby go...

Znówsię wczas wstrzymał, aby maje-
statu swego grubiaństwem, które mu się
na usta cisnęło, nie poniżyć. . ,

- - Jabym sądził - ozwał się minister
-- reklamację wnieść do króla i żądać wy-

 

 

 

dania. Przecież Kalkstein prawomocnym
wyrokiem osądzony jest. ..

Elektor porwał się z miejsca i żywo
chodzić począł po komnacie. Lecz wnet za-
trzymał się przed Waldeckiem i chwilę mie
rzył go pogardliwym wzrokiem, a potem
mówił przez zaciśnięte zęby, hamując
gniew, który nim miotał:

-Że też wy wszyscy potraciliście zmy
sty! Co tobie się zda, że ja sprawę Kalk-
steina przed króla wytaczać będę? Mnie
teraz idzie o ważniejsze rzeczy, o zatwier-
dzenie traktatów... a z tym słomianym kró-
lem dogadać się trudno.
- Właśnie w tych sprawach Kalkstein

mocno poszkodzić może... - zauważył Wal
deck.

- Cha, cha! niby ja tego nie wiem!
Bruździł młody Roth, a teraz bruździć bę-
dzie Kalkstein, oczywiście... a w tej tam
Rzeczypospolitej najmniejszy pies szko-
dzić potrafi skutecznie...Ale ja z tym pa-
nem Stolińskim ceremonii robić nie będę,
nie! Poradzę ja sobie z nim bez króla!...

Waldeck, korzystając z przerwy, ośmie
lit sig wtrąc

- Jabym tej sprawy nie lekceważył.
Kalkstein nie jest sam... Croy donosi, że
Schlieben także ujechał, a z Knauten wraz
z Kalksteinemuszło kilku. Znajdą oni fat-
wo drogę do króla i posłuch u możnych...
Tu wprawdzie Prusy milczą, lecz trzeba
jeno hasła. .:

-Ja im dam hasło!-krzyknął Elek
tor-takie hasło, że dusze w nich zamrą!

Zbliżył się do Waldecka i patrząc mu
bystro w oczy, mówił z naciskiem:

- Ja odtego słomianego króla, tego...
cha! cha! Piasta, potwierdzenie paktów
mieć muszę... Przecież tego; co uzyskałem,
stracić nie mogę. I nie stracę, choćby się
piekło przeciw mnie sprzysięgło. Ty, Wal.
deck, nigdy dobrze sprawpolskich nie ro-
zumiałeś, ani mojej polityki z Rzeczpospo-
litą... chciałeś zawsze paktować...
- Bo mniemam... - zaczął minister.

- Nie gadaj! - przerwał Elektor -
a słuchaj!

Usiadł znowu w krześle, głowę pod-
part na ręku i mówił urywanymi wyraza
mi:

- Paktować jest dobrze, ale trzeba
wiedzieć z kim, Jeszcze za Jana Kazimie-
rza w początkach można było trafić cza-
sem do ładu, ale gdy zaczęły się tworzyć
stronnictwa, zrozumiałem, że niema z kim
gadać, Mojem przeto staraniem było i jest
podtrzymać zamieszanie, a tymczasem sa-
memu działać. Teraz jest tak: wytworzyło
się nibystronnictwo królewskie, ale niedo-
łężne: jeden mądry człek, jak podkancle-
rzy Olszowski nie poradzi nic... Przymknę-
li ku niemu wprawdzie Pacowie, ale jak
zwykle, nie zbyt szczerze, gotowi odstąpić.
Przeciw temu stronnictwu staje nowa par-
tja francuska z nowym kandydatem księ-
ciem de Longueville. Ale to są żarty, Im
nie o tego księcia chodzi, jeno o to, abynie
nawistnego Korybuta obalić. W stronnict-
wie tem są najsilniejsi, jak prymas i So-
bieski, który piękną swą małżonkę zamie-
rza na dwór króla francuskiego wysłać dla
przyspieszenia układów. Należą też tu,
mnie oddani Morstin i Grzymułtowski...
- Czy Wasza Wysokość im dowierza?

- wtrącił Waldeck,

Elektor parsknął śmiechem.
- Jakiś ty głupi Waldeck, jakiś ty

głupi! Albo może udajesz głupiego. Ja ni-
komu nie wierzę... Najwięcej tobie i dla-
tego to ci wszystko mówię... abyś wiedział
którędy iść. Mnie stronnictwa nie obcho-
dzą, ani ci ludzie, ani ich kandydaci do tro-
nu. Idzie mi o to, aby te wszystkie zabiegi
w niwecz poszły, a oni ścierali się z sobą
jak najdłużej, szerząc i ie... Rozu-
miesz? Grzymułtowski i Morstin są narzę-
dziami, nic więcej. A com przez nich doka-
zał, to ci powiem: Stał się najpierw fakt
dotychczas niebywały, zerwano sejm ko-
ronacyjny, a jeszcze teraz kłócą się o to, za
czyją to się stało przyczyną. Prymas zwa-
la winę na króla, inni na prymasa, jeszcze
inni na całe stronnictwo francuskie, mag.
naci na szlachtę, szlachta na magnatów.
Kłócą się, liczba malkontentów rośnie i to
jest dobrze... Lękałem się zrazu wzrostu
partji królewskiej, ileże na tłumie szlachty
mogła być oparta. . ,

- Przecież to szlachecki król... - o-
zwał się minister. "

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Parada partji konstytucyjnej w Berlinie, podczas wyboru nowego prezydenta, po śmierzi Eberta.
Żaden z kandydatów nie otrzymał większąści i nowe wybory naznaczono na 26 kwietnia
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REZOLUCJA (GMINY 99-EJ
ZW. NAR. POL. W TREN-

TON, N. J.

Na nadzwyczajnem posie-
dzeniu Gminy 99-ej w Tren-
ton, N. J. odbytem dnia 9-go
kwietnia dla omówienia ogło-
szonego w Zgodzie „Rozdźwię
ku", delegaci Gminy po ob-
szernej dyskusji przyjęli na-
stępującą rezolucję:

Zważywszy, że jak Sejm
w Toledo tak 1 w Philadel-
phia uchwalit zerwanie Igoz-
ności z Wydziałem, a pomimo
tych uchwał Prezes p. Zych-
Iiński z kilku dyrektorami za-
miast stać na straży Konsty-
tucji i uchwał Sejmów, nietyl
ko ignorują i depcą takowe,
ale jeszcze przedstawiają nam
w złym świetle najwyższego
naszego urzędnika Sz. Cen-
zora Z. N. P. p. C.W. Syp-
niewskiego, który wypełnia-
jąc sumiennie swój obowią-
zek stanął na straży praw i
konstytucji Z. N. P.
Ponieważ urzędnicy, którzy

ignorują i łamią prawa i u-
chwały swych wyborców, nie
warci są ich zaufania, prze-
to wzywamy Szan, Cenzora
do przedsięwzięcia wszyst-
kich środków. a jeżeli te za-
wiodą to środków legalnych,
do zmuszenia tych panów si-
łą prawa krajowego do wy-
pełnienia uchwał, albo usunię
cia ich z zajmowanych urzę-
dów.

8z. Cenzorowi i tym Dyrek-
torom Zarządu Centralnego,
którzy stanęli w obronie praw
Z. N. P. wyrażamy nasze u-
znanie i cześć i prosimy ich
by stali twardo na zajętych
stanowiskach.
Rezolucję niniejszą uchwa-

lono posłać do Zarządu Cen,
tralnego i ogłosić wpismach.
Komitet rezolucji:

R. Grabowski,
Prezes Gminy 99-j.

W. Patykula,
Sekretarz.

W. Majcher,
Delegat Sejmu.

J. A. Boruta.
Delegat Sejmu.

JERSEY CITY

Aresztowani za napad na
dziewczynę

Oskarżeni o napad kryminal-
ny, na Helenę Buchalską, z pn.
809 Woodward ul., gdy ta nie-
sła kolację dla ojca w fabryce
Richardson Garret Co., 58 Pacl-
tle Ave., w środę wieczorem, WI
Nam Smith, lat 28, z pn. 441
Pacific Ave. i Edward Reinhard
lat 17, z pn. 196 Van Horne ul.,

 zostali -wczoraj _aresztowani

przez detektywówCarey i Spies.
Aresztowani stawać będą

przed sędzią Sullivanem, wsą-
dzie First Criminal, dzisiaj.

. Kobiety będą szpiegować
saluny

Federacja Kobiet Kościoła w
powiecie Hudson, która to nie-
dawno temu urządziła badania
egzystujących bezpraw w Jer-
sey City, i która w raporcie
swym ogłosiła miasto Jersey Ci
ty jako „Sodomę 1 Gomorę" -
postanowiła w tych dniach szpie
gować w mieście za miejscami,
gdzie są sprzedawane trunki
alkoholiczne. Listę podobnych
miejsc kobiety te mają dore-
czyć prohibicyjnym władzom
federalnym.

Zawiadomienie--
Podajemy do wiadomości wszy

stkim pracownikom i czeladzi
piekarskiej z Bayonne, Passaic,
Paterson i Newarku, aby przy-
byli na zebranie, które się odbę-
dzie w sobotę dnia 18 kwietnia
1925 r. o godzinie 1-ej po polud.
na halę Białego Orla, 385-387
Newark Ave. Jersey City, N. J.
Na tem to zebraniu będą oma-
wiane warunki pracy i sposoby
polepszenia bytu pracowników
piekarskich.
Na to zebranie powinni przy-

być wszyscy bez wyjątku pols-
cy i ruscy piekarze i przyprowa
dzić ze sobą swych wspél-towa-
rzyszy. - Tylko przez organi-
zację pracownicy będą mogli
wywalczyć sobie lepsze warunki
pracy. Również zapraszamy bar
dzo delegatów z Newarku z Unji
piekarskiej.

Komitet.

NEWARK

Zajmujący Odczyt

Niezwykle interesujący od-
czyt, na temat o Embrjologji z
ilustracją obrazów świetlnych,
wygłosi dr. M. Openchowski, we
środę dnia 15 kwietnia, o godzi.
nie 8:30 wieczorem, w sali Do-
mu Narodowego, pn. 48 Beacon
ulicy, Odczyt ten jest jeden z se
rji urządzonych przez sympaty-
czne Kółko Samokształcenia im.
Adama Mickiewicza,
Kto tylko pożąda wiedzy i pra

gnie zrozumieć tajemnice roz-
woju ciała ludzkiego i innych
stworzeń, niechaj nieomieszka
przybyć na powyższy odczyt. -
Wstęp wolny dla każdego.
Wszyscy proszeni.

Komitet.

Nie zapominajcie, że w sobotę
dnia 18 kwietnia, b. r. wystawio
ne będą Minstrelsy Polskie, sta-
raniem Tow. Śpiewu Harmonja,
w. Laurel Garden.
Po przedstawieniu bal do rana.

 

 

 

Towarzystwo Śpiewa „HARMONJA"

W LAUREL GARDEN
Newark,

W.SOBOTĘ, 18-go KWIETNIA, o godz. 8-ej wiecz.

Współudział w Minstrelsach bierze Jan Płakowski, zna-
ny komik i ulubieniec bywalców Teatru "Polskiego z New

siły śpiewać i ie
wrąz z Chórem „Harmonja", Po Minstrelsach, Bal do rana,
Yorku; oraz pler

przy dźwiękach, słynnej z gry
Wilłama'a. Wszystkich zaprasza

 

przy Springfield ave.
N. &.

dla rekordów, orkiestry Ted
KOMITET.

 

22 saluny będą opieczę-
towane

Według listy ogłoszonej przez
prokuratora Winnie w sądzie fe
deralnym w Trenton, w okolicy
Newarku 22 saluny zostaną opie
czętowane. W samym Newarku
salunów zamkniętych zostanie
8. -
Wyszynki: „J, Kamińskiego, F.

Zegalskiego i W. Sudzękowskie
go, w Paterson; M, Tomczyka i
Jana Salka w Passaic, będą opie
exgtowane w tych dniach.

Wszyscy mówią tylko 0 ,, Min-
strelsach Polskich" Tow. Śpie-
wu Harmonja, które wystawio-  

STRONICA "5

ne będą w Latrel Garden, w sa
botę dnia 18-go kwietnia. Wy-
stawa ta będzie wspeniałą rze-
czę - mówią ci, co mieli do-
stęp na ostatnią próbę ubiegłej
środy wieczorem, Bilety należy
wcześniej nabywać u Harmoni-
stów, lub w miejscach ogłoszo-
nych. »

 

--- i

PASSAIC

Koncert Chopinisté# -
 

Współudział -w _dorocznym
koncercie T-wa Śpiewu „Chopin,
biorą pierwszorzędne siły arty-
styczne. Robert M. Ho-
ward, solista basowy i suporwi-
zor muzyki w szkołach miej-
skich w Passaic, N. J., wystąpi
wraz z Leonją Ogrodzką, prima-
donną opery warszawskiej, „:*

Koncert -chopinistów ..odbę-
dzie się w niedzielę wieczorem, -

| dnia 19-go kwietnia, w sali Do-
mu Ludowego, przy MonroeSt.

Leonja Ogrodzka jest już
nam dobrze znana z koncertów i
opery Halka, wystawionej ubie-
głego roku w New Yorku i Ne-
warku. UC

Robert M. Howard chociat
mniej znany publiczności. pole
skiej, cieszy się szerokim roz-
głosem, jako śpiewak, nietylko
w Passaic, N. J., ale równieżsna
okolicę. Spodziewanem jest, że
obecność jego na programie
zwabi wielu Amerykanów na
koncert. . 8

Dyrygent T-wo Śpiewu Cho-
pin, Edmund Sennert, już od
dłuższego czasu przygotowuje
chopinistów z pięknem! nume-
rami chóralnemi na koncert.
 

Brooklyn

Izba Handlowa w Brooklynie

domaga się budowy

tunelu

 

Izba Handlowa w Brooklynie
oświadczyła dzisiaj, że popiera
budowę tunelu pomiędzy Bay
Ridge, Brooklyn i Staten Island
- natomiast jest przeciwną
billowi Nicola - Hofstadtera.
Wysłała więc Jzba telegram do
Gubernatora Smith'a z prośbą,
by nie zatwierdził projektu NI-
colla-Hofstadtera. Izba› wysłała
również list do mayora Hylana
z uznaniem dla projektu budo-
wy tunelu. Według zdania Izby,
Brooklyn ma teraz bezpośred-
nie połączenie kolejowe z Nową
Anglią i prędzej czy później mu-
si mieć takie samo złączenie z
Zachodem 1 Południem. Propo-
nowany tunel towarowo-pasa-
żerski ułatwi komunikację w sto
sunkowo krótkim czasie.

„Podczas, gdy pytanie co do
obsługi ruchu pasażerskiego i
towarowego przez tenże tunel,
nawet w różnej porze dnia, na-
stręcza pewne trudności, wsze-
lako jesteśmy przekonani, ' że
plan ten może być łatwy i wy-
konalny" - mówi Izba. „Nie-
zawodnie nadejdzie czas, gdy
prócz tunelu będzie potrzebna
dodatkowa lokomocja do obsłu-
żenia przemysłu i ludności Broo
klyna". &
 

Polacy na liście honorowej

Miejscowe pisma angielskie,
opublikowały listę uczni i ucze-
nie, którzy otrzymali honorowe
odznaczenie za niezwykłe postę-
py w nauce, Lista ta zawiera o-
koło 300 nazwisk ze szkół publi-
cznych znajdujących się w dziel
nicy Greenpoint , są to szwoły,
No. 126 przy Meserole Ave. i Lo
rimer St., No. 34 Norman Ave.
i Oakland St. i No, 59 przy Le-
onard i Driggs Ave.
Z listy tej widzimy, że blisko

połowa uczni, którzy ~otrzymali
honorowe odznaczenie, to Pola-
cy, Jest to chyba najlepszym
probierzem, jak wielki procent
ludności G u. stanowią
Polacy, a następnie wykazuje to
nadzwyczajne zdolności w na-
ukach polskiej dziatwy.
Nie należy jednak zapominać,

że te tysiące dzieci uczęszczają-
cych do szkół publicznych,. nie
uczy się tam języka polskiego i
rodziców obowiązkiem jest posy
lać je do szkoły wieczornej Ma-
rji Konopnickiej w Domu Naro-
dowym przy Driggs Ave., gdzie
właśnie nie opuszczając szkoły
"blicznej mogą się wyuczyć ję-
zyka polskiego.
Towarzystwo szkoły im. Ma-

rji bardzo już wie-
le zdziałało w tym kierunku, z
pomocą jednak szerokie mas
obywatelstwa polskiego będzie

 mogło zdziałać o wiele więcej.

  

 

„ 0Lona

i okolica

 

Rocznica powstania

Amerykańskie Stowarzyszenie
Zwolenników Republiki Iriandz
kiej urządza uroczysty, obchód
9-letniej -rocznicy _powstania
przeciw rządom angielskim,

Obchód odbędzie się w teatrze
Montauk przy Hanover Plow
Brooklynie, gdzie zwolennicy. De
Valery zbiorą się, aby  jcześć
garstkę bohaterów, którzy w ro
tu 1916 w tygodniu Wielkanoc»
nym podnieśli bunt przeciw oku
pantom angielskim i przez kilka
naście dni stawili opór wielkiej
armji okupacyjnej. -
 

Sprzeczka zakochanych. /

20-etni Frank McCauley pra
cownik biurowy, z pod nr. 212
Ely Ave. Long Island City, spo-
tkawszy na ulicy awa narzeczo-
ng, rozpoczął z nią sprzeczkę i
nie mogąc jej przekonać, z roze
paezy, w zamiarze otrucia się,
wypił flaszeczkę jędyny, Przera
żona narzeczona zawołała 'anibu
lans, który zabrał go do szpitala
św. Jana, gdzie lekarzo orzekii,
że desperat wyzdrowieje,

  

Siegi
Baczność!

W czwartek, dnia 16-55 kwietnia,
b. r., o godzinie wieczorem, zw
Sokolni Gniazda 14, 188-190 Gand
St., w Brooklynie, odbędzie się odczyt
redaktora P. Yollesa na temat "Opi-
nja Publicina",

Jestto trzeci odczyt miesięczny
urządzony staraniem Komiajl Oświa-
towej Gniazda 14 Z. S. P, pod pri-
wodnictwem druba Daters.
Zapraszamy wszystkich druków t

druhny, jakotés obywatell {.
telki na ten. odczyt.

Wstęp: wolny.

Baczność!

~--_______

POLSCY LEKARZE ><

 
Telefon, Greenpolnt S718 y

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brocklyn, N. V.
pom Manhattan Are. 1Frankiio si.

oows: "
3 wieczć

pol.wroon a f
nów "res"

 

 

 

'Telaton, Huguenot 086

8. M. Lewandowski, M. D.
copmr praspowe: e

$ 3 m.:.”w'fga'g'm
707 Fourth Avenue, Brooklyn; Mo ¥;

er-

Dr. Fróneiszek W. Wikski''
Dwa Biura w Brosklynie ' (/

868 Leonard. St. 116 Norch sth 8t.
Nisko NamoaAve. -blisko Borry st.
98 1 do 2 po pol. 04
SiriZI | C10 Ton

Telephone, Greenpoint 2103, I'll!

 

 

 

 

Telefon, Stage 2383

HENRYK SOKAL, M. D. '

383 South Third Street -

Blisko Union Avenue

BROOKLYN; N. v.
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DZIAŁ KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA
 

Z życia Kobiet

"Czem wytłumaczyć spostrze-
żenić sędziego F. Winslow, pre-
zesa sądu -naturalizacyjnego?

Urzędnik ten przez porówna-
nie różnych podań o drugie pa-
piery obywatelskie, przyszedł
do przekonania, że kobiety na-
ogół staranniej i dokładniej od-
bywają wymagane studja an-
gielskiego języka i konstytucji.
Egzaminując osobiście kandyda-
tów sędzia przekonał się, że na
pięć kobiet cztery odpomadah

zadawalniająco na jego pytania,

zaś tylko trzech mężczyzn z

pięciu  egzaminowanych miało

dostateczne przygotowanie. Mo-

źliwem jest, że mniejsza pew-

ność siebie właśnie skłania ko-

biety do staranniejszego i grun-

towniejszego przygotowania się

do przyjęcia obywatelstwa.

Kuchnia

  

  

Kotlety baranie do różnych

sosów

Kotlety baranie są bardzo

smaczną potrawą, podanez naj-

rozmaitszymi sosami. Usmażyć

je na ruszcie lub na patelni na-

wpół krwawo, ubrać kartoflami

lub jarzynkami a w sosjerce po-

dać osobno : według gustu.

Doskonałym w tym wypadku

jest sos pomidorowy.

  

Mleczko migdalowe

 

Cwieré funta stodkich idzie-

sięć gorzkich migdałów

z dupy, wysuszyć, zemleć na

mógzynce i ucie w donicy,

dolewając po łyżce mleka. |Po-

tem je zagotować ze śmietanką,

wycisnąć przez serwetę i doda-

wszy ubite jajo, gotować w pa-

rze.

   

  

 

Pomidory pieczone

Wybrać małe, równe pomido-

ry, pościnać im czubki, wybrać

pestki, w środek włożyć po ka-

wałeczku masła, trochę soli,

pieprzu, siekanego koperku lub

szczypiórku, przykry ściętemi

czubkami i wstawić na patelni

do-gorącego pieca na dobre pół

godziny.

 

 

Sałata głowiasta parzona ze

słoniną

Kawałek słoniny skrajać w

kostkę, wysmażyć, dodać soku

z cytryn do smaku lub ostu

owocowego, dwie lub trzy bzkx

wody, trochę soli i sparzyws

tem pmgotouana sałatę, w

mieszaći podanciepłą do stolu.

 

   

  

 

 

 

 

Oto jedym % majmodnikjozych n."
becnie strojów, noszony przez ele-

gontki w Pary

 

  

Stary Géafisk
[

 

grał z kościoła Panny Marji
Jak srebrna tryba, gromki dzwon
A mnie się zdało, że hussarji
Surmacze pędzą z moich. stron
Krzyżacki rabuś chyłkiem bieżał
Grunwaldem drugim piorun grzmfał,
1 bertem w bramę lud uderzał
1 w posiadanie Bałtyk brał!

 

Nocą, gdym błądził po ulicach,
Daśniowych. domów chłongc dziw
O zmierzehłych losów tajemnicach
Zaklęty w kamień gadał gryf:
Z blachy srebrnemt pękty trumny
W puzpurze wstawał zmarły świat,
1 rakim byłeś Gdańsku dumny,
Jak za Zygmuntów złotych lat

Nad. falę morza niespokojng
To samo niebo pełne Iśnień,
Ale bandera z Ręką Zbrojnę
Już nie szybuje w Jutra dzień,
Z serc ludzkich petrzą, z swoich

gniazd:
Na morzu fale mkną powrotne!
Na niebie - wieczny powrót gwiazd?

Tak płynie Wisła, jak plngla,
1 szunfi Bałtyk, jako wprzód,
0, stury Gdańsku: ludzkie dzieła
Królewski ducha przetrwa cud!
Przez zagojone krwawe blizny
Może się iszczą wielkie dni,
Latarnio morska Słowiańszczyzny.
W śnie o przyszłości, witaj mit

onor
  

 

 

Myśli -

Wszystko jest przesadą, co

tylko krępuje lub wstrzymuje

człowieka w drodze do szczęś-

cia, Człowiek powinien sig Fzą-

dzić prawem natury, ulegać mu,

nie zważając na barbarzyńskie

~ ureadzenia świata, które upaść

muszą i już zresztą upadają
SYNORADZKI

h
e
w
n

ramon
TPAn

piaMoNb pyEs" ||
KOLORUJA RZE- _|

f CZY NA NOWE:

tarbować 1 nadć ko.
lor materJom w do-

u u ży w a j a c
Diamond Dyes, Po
prostu, zamoczyć w

delikatne kolory, zaś
zagotować w farbie
chcąc ciemne, stałe
kolory, -Każda 15.

paczka zawiera wskazówki tak
proste, że każda kobieta może nadać

tub porarbować spodnią bielizne,
jedwabie, wstążki, spodnice,: bluzki,
suknie, płaszcze, swedry:

nakrycia, portjery, wszyst-

 

„pu a Dyes"- żadenmpujele „Diamond Dres" -
w -| kupując, m'ludzcle

Aostawcy tzy motus.hbnw być

  

wabna. cry
materja czy mieszana.
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Hygjena i Zdrowie
   

Pielęgnowanie! zębów.

Dr. B.
Tuberculosis Association

  

Czyszczenie szczoteczką nie
jest wystarczające. Dwa. razy
dziennie trzeba czyścić, zęby
zezotęczką, oprócz tego specjal-

na miękką nitką wyczyścić
przerwy między zębami, 'gdzie
zwykle gromadzi się wiele resz-
tek jedzenia. Takie resztki zo-
stawione między zębami gniją i
powodują psutie się -zębów.
Zle utrzymane zęby,
śluzem i resztkami jedzenia są
również. główną przyczyną ;tak
zwanej '
korzeni zębów zatruwającej ca-
ły organizm. Tysiące osób tra-
ci corocznie zęby z tej przyczy-
ny i cierpi na ogólne osłabienie
oraz zatrucie organizmu. _0s0-
by dotknięte tą chorobą są pra-
wdziwą plagą dla otoczenia z
powodu. odrażającego/ zapachu,
który wydzielają przy każdym
oddechu.

Oprócz czyszczenia i-płókania
zębów każdy "bały 'i. rozsądny
człowiek każe swemu" dentyście
zbejrzeć zęby co. gust miesięcy.
Przy takim systemie osoba ob-
darzona: normalnem zdrowiem
może być pewną, że zachowa
swe zęby -do późnej starości.
Dobrze jest parę razy na ty-
dzień wyczyścić zęby sodą oczy-
szczońą i solą. Nie używajcie
zby długo tej samej szczotecz-

ki do zębów! Stara

ka jest siedliskiem: mijonów

bakterii wszelkiegó Fodraju.

  

 

    

Herben, z New York
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pokryte ›

dzieci dzisiaj na lekcję.

'pod nr. 509 H. 5 ul,

ca, Klasyczne tańce tańczyć be-

Kasa Chorych dnia 18 kwietnia

z jubileuszem 15-1ecia istnienia

 

miejscowa jak i pozamiejscową.

| obfity bufet goście będą

leni. Komitet dołoży starań, aby

szan, gości ubawić.

cuska.

 

 

ZAWIADOMIENIA

SZKOŁAMUZYKI DLA

DZIECI

Szkoła Rudy Oswutowel u-
rządza lekcje muzyki dla dzieci
w piątki od godziny 6-8ej wie-
czorem pod kierownictwem Cze-
sława Podsiadło. - Uprasza się
Rodziców o przysłanie swych

 

Kierownik Szkoły R. O.

BARDZO WAŻNE
ZAWIADOMIENIE

 

Niniejszem podajemy do wi
domości, iż Klub Obywatelski z

terowany i nosi nazwę Polish |
American Demokratic Club of
the East Side, Inc
Klub ten urządza  familiing |

zabawę dnia 18 kwietnia t. j.
w pierwszą sobotę po Wielkiej
Niedzieli.
Zabawa ta będzie jedną z naj-

piękniejszych, jakie kiedykol-
wiek klub urządził.
Muzyka pod batutą ob. Wołyń

i

dą panie Hitel. Rosyjskie ka-
walki będą odegrane przez pew-
nego artystę, który niedawno
przybył z Rosji. -Jednem sto-
wem, bedzie warto tam przyjść.
Obywatel Bialski, prezes tegoż
Klubu ofiarował wieprza , który
waży przeszło 20 funtów na tę
zabawę, więc będzie świeża wie-
przowina, ale i byczego-mięs
też nie będzie brak, Zatem zapra
szamy wszystkich członków, by
przybyli z przyjaciółmi 18 kwie
tnia do Klubu na wieprze

Za Komitet
8. Dzierżek.

BRONX i

Gniazdo Nr.,85 w Bronx urządzając
wielką okrętowa wycieczkę do Rotton
Polnt, Conn, w niedzielę, dnia 26:80
lipca, uprzejmie uprasza szan, towa
rzystwa, by w dniu niniejszej ma
jącej się odbyć wycieczki raczyły
przyjąć prośbę nfeurządzania w dniu
tym pikników, czem przyczyniyby
się w poparefu.  Gotazdo ra w
Bronx ze swej strony pamiętać be-
dzie to jako dobre odwzajemnienie
sip stan. towarzystwom przy każdej
sposobności,
Pozatem powiadamia się, Iż sokolice

powyższego Gniazda Nr. 85 urządzają
wielki majowy bel w sobotę, dnia 16
go maja r. b, w Domu Narodowym,
pn. 105 Courtlandt Ave, w Bronx.
Poleca się również laskawe} pamic-

ci stan, rodaków, że 1 piknik jak rok
rocznie tak i tego roku Gniazdo N:.
65 urządza w niedzielę, dnia 7:go cre
wea r. b, w Escotter Park, College
Polat, L. I.
Czołemi

 

KOMITET.

WATERBURY, CONN.

Zawiadomienie

1-szy Wiosenny Bal

Urządza -Polska -Robotnic

  

na sali Garden, Początek b go-
dzinie 7:30 wieczór.
Powyższy bal jest połączony

Oddziału 31 P. R. K. Ch. w Wa-
terbury, Conn. Na powyższą uro

zaprasza się Polonję

 

Ze względu na śliczną saję i
zadowo

 

Muzyka polska.- Poczta fran

O liczne przybycie prosi
Komitet. i 

  

 

(Ciąg dalszy ze str. Le}. )

prezydent wezwał Brianda, któ
ry oświadczył, że uwąża 1ż Pain-
leve, jako jedeń z przywódców
większości lewicy w izbie depu-

   

  
tatów, która. poz
dawniejszym _składzie, -pow
nien wziąć na siebie odpowie-
dzialność utsłórzenia nowego ga
binetu. Gdy Briand jednak prze
konał się, żę Painleve zdetermi
nowany jestów. żadnym wypad-
ku nie przyjąć'ta siebie propo<
nowanej mu misji, wtedy warun
kowo podjął się tej roli i nie-
awłocznie zwrócił się do partji
socjalistycznej, z której wyco-
fał się kilka lat temu, przepro-
sił ją swą dezercję i oświad-
czył, że bez jej poparcia wszel-
kie usiłowania utworzenia nowe
gorządu będą bezowocne.. Do-
dał przytem, że jeżeli socjaliści
chcą stanowić cz rządowej
większości, to przywódcy ich mu
szą wziąć czynny udział w. rzą-
dach i zostać członkami nowego
gabinetu. Socjaliści odpowie-
dzieli, że nie uważają się za
kompetentnych do dania natych

    

miastowej odpowiedzi, ponie-
waż na zjeździe swym, jaki. się
odbył w lutym, uchwalili, że
nie będą współpracować z żad-
nym burfuazyjnym rzadem. Zgo

li się jednak na zwołanie we
wtorek nowego zjazdu, na któ-
rym delegaci z całego kraju za-
decydują, jakie partja w adnym

wypadku ma zają

Briand w dalszy

ponował, aby socjaliści porozu:

mieli się zradykalną socjalisty

czną partją Herriota i postarali

się przyjść z nimi do porozumie

nia wsprawie wspólnego progra

mu działań. Do konferencji ta-

kiej przyszło istotnie, ale na

niej wyłonił się fakt, że zapatry

wania obu partyj pod wieloma

względami są rozbieżne. Briand

odwiedził także senat i konfe-

rował z wieloma przywódcami

tej instytucji, Powiedział mię-

dzy innemi senatorom, że nie

merzy, aby mu się udało utwo-

rzyć nowy gabinet i jest prze-

konany, że jedynym odpowied-

nim do tego rodzaju misji czło-

wiekiem jest Painleve, w które-

go gabinecie gotów on jest z

praudzmą satysfakcją sprawo-

wać obowiązki ministra spraw

zagranicznych. Painleve trwa

jednak w swym uporze i katego

rycznie nie zgadza się zostać

premierem.

  

  

     

NAJWAŻNIEJ-

SZYM CZŁOWIEKIEM

W TEATRZE

KTO JEST

Autor, aktor, dyrektor, sufler,

czy też widz

Ludzie teatru prowadzili pe-

wnego dnia dysputę na temat,

kto wśród nich jest najważniej-

szy.

 

Nie ulega najmniejszej

watplm ści - mówił poeta -
pierwszą osobą w teatrze jest
autor, albowiem bez niego nie
byłoby sztuk.

- Ja także mam coś do po-
wiedzenia mówił aktor
gdybym nie ja, nie możnaby
bylo wystawiać sztuk... Ja ro

bię teatr i jestem najgłówniej-

szą osobą.

Nie przesadzajcie, moi pa-

nowie - wołał dyrektor.

Wasza sztuka nie ma znaczenia

 

  

bezemnie, ja wam dopiero da-

ję możność ujawnienia swego

talentu.

- O nas także nie należy za-

  

 

 

 

pominać - wołali maszyniści i

robotnicy.

- A ja, - zaperzył się sufler,

czy pie już nie znaczę? Niech

powie każdy z was, panowie au-

i y, cobyście zrobili

śli na chwilę prze-

stanę działać, wpadacie w roz-

pacz i nie możecie dać sobie ra-

dy.
~Bezemnie nie byłoby teatru

- Awierdzil kasjer..- Gdyby

 

I nie moja czynność, cobyście zro-

bili? 'Sprobuję zamknąć na dni

kilka kasę, zobaczymy, co się z ]
wami wszystkimi stanie?
Rozmowie tej pgiysłuchiwn!

się jakiś człowiek, stał zdala, nie
odzywał się ani słowa, lecz po-
stanowił czas jakiś nie pokazy.
uać się w teatrze.
7 "Tego samego wieczora, autor,
aktor, dyrektor, robotnicy, suf-
Ier i kasjer pobiegli pędem, aby
go odszukać i wyrazić mu zg0-
dnie, iż on jest najważniejszą
osobą w teatrze...

Był -to bowiem... widz.

WIOSENNE FIIOŁKI w NICEI
 

Ruleta porwała młodego pola-
ka aż zabrał się dofałszo-

wania czeków

Do p. Toffier, dyrektora je-
dnego z banków w Nicei, zgło-
sił się przed kilku dniami bar-
dzo elegancki młodzieniec, m6-
wiący akcentem

   

Poszalskiwani
(Information Wauua) (Dunne Opportunities)
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)
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  Grosenyta, centr i Clee Store. _
pokoje: jeste, dobry Interes:@ when

ramotnplcl, 290 We  din

cnospmyrs | na rprred
z powodu choroby: polska, m

Teams, me 1 "bobra:
Tose fo Faun ist Porter Avenue,

_din
 

 

GROSERNIA 1 candy store, czterypo-
a

  

o
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Przedstawił on czek ,na sumę
600 dolarów, wystawiony przez
bank gdański na Nowy York.

Bankierowi wystarczył jeden
rzut oka: czek wydał mu sig po-
dejrzany. Poprosił nieznajome-
go klijenta, aby powrócił wie-
czoremm; ' Uprzedził zaraz poli-
cję 1 gdy cudzoziemiec się zja-
wił - aresztowano go.
Czek był istotnie fałszywy.

Podrobił go 23-letni polak, Kle-
mens Wojciechowski, urzędnik
jednego z banków w Gdańsku.

W. hotelu, w którym Wkle-

 

MIELE a dwuch pokoi do sprzedani
ORERATORIK na jędwatnych suknlech. można Zgłoszenia 110

15 West 2th St. ej
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 chowski
stempel 1 kolorowe atramenty.
W portfelu winowajcybyło jesz-
cze ze dwanaście innych fałszy-
wych czeków. _Wojciechowski
przyznał się, że niedawno tym

ym sposobem, na fałszywy
czek, wyłudził 1.000 dolarów od
jednego z banków neapolitań-
skich. Zeznał również, 12 w rule-
tę przegrał około półtora miljo-
na franków.

Drobn‘e Ogloszenia
«Pis 95 SACWIERSTWA-% 125. Przyrządy darmo, Nast wy
kuummwm Winiruklorey. rues was

rdtve. kle zapotrzebowanie fas
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(Information Wanted)
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MODYSTEK do ubierania kapeluszy
doświadczonych na kapeluszach dla

dzieci. N. Y. Mfg., 600 Broadway,
(uo

DOŚWIADCZONYCH dziewcząt
rzy >robieniu

kwiatów, zwłaszcza róż i łodyg,
stała praca, Chambers & D'Ono-

(148)frio, 124 W, 36th St.

Praca dla Mężczyzn
(Hel; Wanted Malo)
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Realnosci do Sprzedania
(Real Estate: for Sole)
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Tapicerzy i Pomocników xcuTen.
Tapicerów y dd

OM na sprzedaż< 260 Hunillon St,
równiet mlmnhmnczun do POI ra. St Hln‘isanx
wyuczęnie sle tego taciu
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Capitat Ave., Hastiord, Conn rafory pimes New Yorks. 18 aet

(Gm) akrów grubej lasu, duża reja,
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ALARZY dynków pierwne) klony, gi. ków, rest:
zów i ramochodów strowa buhaj, 6kówi, 300 Kur, 15

pierwazej klany robotników do wykoń< |# Z
a| o również do kuto bodies |potziebne na dużej farmie 500 bus

s c przeniey, 200 bussll own, 500 busill k-
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POTRZEBVI
wyrabiacze

instrumentów i narzędzi

AMERICAN BROSH
MAGNETO CORP.
Springfield, Mass:

 

Lathe Hands, Die Makers,
Maszynistów i Tool Grinders

potrzeba ©

Norma Hoffman Bearing Corp.
Hamilton Avenue

STamFORD, CONN. ,
' (Hm)

nenae linds
POTRZEBA Agontów do blura d-ukty-
Lo hinnia 131 Henry Street

Mew York Cit (6 ›

PRASUWACZY
tylk

Quick

doświadczonych
tata.

CbarticepdfCo, 508CinaS(|reet
 

SIĘZCZYZNY do wruczenia się
stwa 1 w dzień lub wieczo=

zam Arnold Trade School, 12 West
18th Street, Gsm)

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

pr2 peje je
powodu wsjasdu do kraśu. interes

dnbm wszobiony, Sprzedam, tanio dla
ca. itt - - pumic

)
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WIELKI WYBÓR FARM

Kto chce kupić: dobrze zagospo-
darowaną farmę

Kto chuPARKE na DOM lob interes
zma
szy DOM ILOSC

się zerNiech poarmc. ARMA
lib 2113355155: osobiecie Tob listowe

W. MAZURKIEWICZ ,

736-4th Ave., Brooklyn, N. Y.
pomiędzy ż%rd i 24h St

  

  Mała Farm
10900 stóo
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y(s) mesAFE as mlesiseznie

Ew anunswick, N. u.
hkulica o szy: wlotos

   

  

wiaściciet, HAMILTONRoom 713. Worid Building
38 Park Now, New York City

 

 

Mała Farma: /
8,000 -Stóp Kwadratowych
325 GOTóWKI
Cena $250
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